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Barykady, karabiny mrszyn. czołgi
oto akcesoria blckariy w Tients>niu

TIENTSIN (Pat). Agencja Domei 
donos., iż 30 Żołnierzy angielskich, 
którym towarzyszyło 20 uzbrojony cn 
Chińczyków, zbudowało po środku u 
licy prowadzącej do koncesj. bryty j 
ajdej, barykadę, która zaiedwie o kil 
ka metrów jest odległa ou oosterun 
ku japońskiego.

Wobec tego, i ł  posterunek angiel 
■k. został wzmocu.OŁj, przyczym u- 
stawiono nowi karabiny maszynowe, 
władze japońskie ustawiły przed ja 
puńską barykadą trzy tanki.

Japończycy szykanują  
Anglików

LONDYN (Pat). Według doniesień 
g Ticntsinu blokada koncesji utrzy­
mana jest w dalszym ciągu, przy 
czyn osony opuszczające koncesję 
międzynarodową, są naiażone na szy 
kany ze sirony strażników japoń­
skich.

W  oczekiwaniu na kontrolę i rew i 
sję obywatele bryfyjsey, zarówno o 

Tsoby prywatne, jak i ui-zędnicy zmu 
szen są przez długi okres czasu stać 
w  szeregu ns równi z chińskimi kuli 
łam! Rew .zje osobiste są niezwykle 
szczegółowe.

Srraź j tponsua podczas dokonywa 
nk. rewizji osob opuszczających, lun 
przybywających do koncesji, kilku 
Anglików całkowicie rozebrała. Były 
wa padki, ii kilku osobom nie pozwu 
lotn opuścić koncesji. Jednego z oby 
wotcli Japońskich, który protestował 
jirT^ciwko postępowaniu żołn.erzy 
wobec oficera japońskiego, fen ostał 
ni uderzył pochwa w twarz.

Incydent
W  pewnej chwili, tłum około 2000

Chińczyków, podburzonych przez agi 
ta torów usiłował przerwać kordon 
brytyjski, broniący dostępu do kon 
cesji. Wystarczyło jednakie 20 ioi ■ 
merzy, by tłum ten rozproszyć.

W Brytania zastosu e 
repres e

„Finaneiai Times4', rozważając za 
rząuzen.a represyjne w dziedzinie go 
spodarcze], a które W . Brytania nio 
głąby podjąć w odpowiedzi na akcję 
japońską, wymienia możliwość wvpo 
wiedzenia traktatu japońsko - angiel 
skiego oraz bojkotową akcję towa­

rów japońskich na wszystkich ryn 
kach Imperium.

Daleko idące żądania Jadonii
TIENTSIN (Pat). Agencja Domci 

donosi, iż po konferencji, jaka odby 
la się w Pekinie, wojskowe władze 
japońskie postanowiły kontynuować 
blokadę koncesji międŁjTiarodowej w 
Tienlsinie, dopóki W . brytan/a nie 
zmieni swego przyjaznego stanowi­
ska wobec Czank Kał Szeka.

Na konferencji tej postanowiono 
również odrzucić wszelki kompromi

sowe propozycje, jako mogłaby uczy 
nić Anglia.

Zainteresowanie 
St. Zjednoczonych
WASZYNGTON (Pat). Sekretarz 

stanu HuII oświadczył w czasie kon 
fereneji prasowej, żc pomiędzy rzą­
dem Stanów Zjednoczonycn, a zainte 
resowanymi rządami toczy się wymia 
na zdań na temat sytuacji w Tientsl 
nie za pośrednictwem reprezentantów 
dyplomatycznych w Chinach oraz w 
Paryżu, Londynie i Waszyngtonie.

Oświadczenie Chamberlaina
Zamiarem Japończyków jest rozszerzenie konfliktu
LONDYN IPat). Premier Cńainber 

lain ztożyl w Izbie Gmin oświadczę 
nie w sprawie blokady japońskiej 
Ticntsinu. Władze brytyjskie —  mó 
wit Chamberlain —  wydały szereg 
zarządzeń mających na celu utrzyma 
nie porządku. Przy koncesji brytyj­
skiej zarzucił kotwicę okręt brytyjski 
„Lowestoff".

Protest
Ambasador brytyjski w Tokio od 

wiedził japońskiego ministra spraw 
zagranicznych i zgodnie a otrzymany 
mi instrukcjami, zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo mogące wyniknąć 
z akcji prowokacyjnej japońskich 
władz lokalnych, co może doprowa 

i dzić do incydentów. Ambasador zwró 
cił również uwagę ua oświadczenia

Min. Beck u P. Prezyde nta
W ARSZAW A (Pat). Plan nretzyideinł | nach popołudniowych. Miinisitra 

JłzecizypospoliŁe, przyjął w godzi- i spraw zagranicznych Józefa Becka

Niemcy organizują represje 
w protektoracie

PRAGA (Pat). W  związku z przy 
jatuem do Pragi szefa policji niemie 
ckiej Himleru oraz min. sprawiedli- 
’ "°śói dr Guertnera, w tutejszych ko 
•och wyrażane są obawy, że celem

przyjazdu ministrów Rzeszy do Pragi 
jesl opracowanie całego planu zarzą 
dzeń represyjnych wobec ludności cze 
skiej.

przedstawiciela władz japońskich w 
Tientsioie, który m. in. powiedział 
iż sprawa nie inożj; być załatwiona 
przez wydanie 4 oskarżonych o udział 
w zamachu Chińczyków, lecz że ce­
lem blokady jest zapewnienie w szer 
szych rozmiarach współpracy władz 
brytyjskich w Chinach z Japończyka 
mi. Jasnem jest —  mówił Chamberla 
to wiernie oddawało poglądy władz 
in —  iż w razie, gdyby oświadczenie 
tokijskich, zamiarem Japończyków 
byłoby wyzyskanie incydentu w celu 
egłoszi n!a szerszych ) dalej sięgają­
cych żądań, niż wydanie 4 ludzi.

Rząd br N is k i nie bęazle 
obojętny

Tego rodzaju żądania zahaczają o

sprawy polityczne, w których są róVv 
nież zainteresowane w nicinniejszym 
stopniu i inne wielkie mocarstwa. 
Dlatego też Wielka Brytania utrzymu 
je ścisły kontakt z Franeją i Stanami 
Zjednoczonjmi.

Rząd brytyjski jednocześnie rozpa 
truje sytuację, jakc powstała po od 
mowie władz japońskich na propozy 
cję stworzenia komisji w celu prze 
prowadzenia dochodzenia oraz wo­
bec kontynuowania blokady przez Je 
ponezyków.

Sytuacja oczywiście jest poważna 
i rząd brytyjski —  zakończył swe oś 
wiadczenie Chamberlani —  rozpatru 
je ją bardzo wszechstronnie, ale w o 
becnej chwili nie mogę powiedzieć ua 
jaką akcję zdecydujemy się.

H . L I ł ł . l B im —

Ambasadorowie Anglii i Francji
wręczyli Mołofowowi tekst nowych propozycji

LONDYN, (PAT). —  Agencja Ren 
tira donosi, że konferencja Motorowa 
i  ambasadorem brytyjskim Seeds'em 
i ambasadorem francuskim Nag- 
glliar‘em w obecności wysłannika Fo 
rdigi. Office Stranga, trwaia 2 godzą 
ny i 45 minut.

W  azasie tej konferencji doręczę 
no komisarzowi Motorowi tekst no­

wych propozycyj brytyjskich. Ze stro 
ny sowieckiej ponadto w komierencji 
brał udział Pobiomkiin.

Po zakończeniu konferencji Strang 
odmówił dziennikarzom wszelkich im 
formacyj, twierdząc, że rozmowy pro 
wadlzone będą nadal i niebawem odbę 
dzie się druga konferencja z Mołoftc 
wem

Banie Rzeszy
podporządkowany bezpośrednio Hitlerowi

BERI.IN (Pat). Kanclerz Hitler 
podpisał, wehodzącą w życie „usta 
wę o banku Rzeszy".

Ustawa ta podporządkowuje bez

pośrednio niemiecką instytucję emi 
syjną kanclerzowi Hitlerowi oraz pod 
daje nieograniczonemu zwierzcbnlcf 
wu Rzeszy Niemieckiej.

Katastrofa pociągu Berlin —  Praga
BERLIN (Pat). Pociąg pośpieszny 

erlin — Drezno —  Praga wykoleił się 
na stacji Mittelgrund w pobliżu Bu

dcnbach w Sudetach.
13 pasażerów utraciło życie, a o 

koło 20 odniosło rany.

Depart propagandy 
w czasie pokoju,

m inisterstwo w razie wo ny
LONDON (Pat). Premier Cham­

berlain oświadczył, iż rząd postano 
wił nie tworzyć w cza^e pokoju mi 
nister; twa imform.aCji i propagandy, 
ograniczając siię do powierzenia kie 
rownictwa departamentu propagandy 
zagraniczni;,, w Foreign Office lordo 
wi Perthowi, b. ambasadorowi brytyj 
slkiemu w Rzymie.

Zatwierdzenie wyboru 
prektora EJirenkreut?a

W ybór prof. Stefana Ehrenkreu 
tza na rektora USB w Wilnie, jak się 
dowiadujemy, został obecnie zatwier 
dizany.

Am erykańs’ a pa a przyjaciół
P e js  i v  W ? r £ z 3w ifc

W  W arszaw ie bawi profesor Uniwersytet! 

Golum jia w  Nowym  Yorku p. Artur Cole 

m aa z małżonką. P rof. Coleman podczas sv¥?> 

go pobytu w  Polsce zb iera m ateriały do cy 

k.lu odczytów  o kulturze polskiej, które za­

mierza wygłosić w jesieni. >

Laureat nporody FAU

Pro f. dr Stefan Banach, profesor Uniwersy­

tetu Jana Kazim ierza we Lw ow ie, laureat 

na jw yższe j nagrody naukowej Polsk iej \ka 

demif Um iejętności z funduszu im  Janiny 

z R ychterów  Mościckiej.

za wykrętne zajęcie stanowiska w sprawie zbrodni na Politechnice
WARSZAWA (Pat). W  dniu 14 b. zbrodniczych zamachów świadczy o Wobec tego, że szereg stowarzy-WARSZAWA (Pat). W  dniu 14 b 

m. nadeszło do ministerstwa WR i 
OP pismo rektora politechniki lwów 
skiej w odpowiedzi na pismo minlst 
ra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w sprawie zbrodniczych 
zamachów jakie miały miejsce na te 
renie politechniki.

Jak wiadomo, pan minister WR  
i OP stwierdził, że powtarzanie się

zbrodniczych zamachów świadczy o 
niezdrowej atmosferze panującej w 
uczelni, że za czyny hańbiące dobre 
imię politechniki ciąży na całej spo 
łecznosci akademickiej zbiorowa od 
powiedzialność i zwrócił się do rekto 
ra, senatu i grona profesorskiego z 
wezwaniem zdecydowanego potępię 
nia zbrodniczych czynów przez 
wszystkich do stowarzyszeń akademi 
ckich włącznie.

Wobec tego, że szereg stowarzy­
szeń akademickich w odpowiedziach 
swych zająt stanowisko zdeeydowa 
nie wykrętne, pan minister W R i OP 
zawiesił w dniu wczorajszym działał 
ność 18 stowarzyszeń akademickich 
w politechnice lwowskiej. Majątkiem 
oraz agendami tych stowarzyszeń za 
rządzać będa delegaci powołani przez 
senat akademick5.



2 „KURJER" (4840)

Ćwierć miliona pasażerów 
ok. 17 miln. km.

oto bnans lo-letniej pracy PLL „Lot". czystości 
jub leuszowe zaszczycił Pon Prezydent

W ARSZAW A, (PA T ). —  Wczoraj 
Polskie Linie Lotnicze „L O T  * obcho 
dziły 10 leoie swej pracy. Lotnisko 
P kręcie w Warszawie przybrało uro 
czysty wy gląd. Na tle 5 srebrnych 
samolotów P L L  „ I  ,GTU“  ustaw lano 
przybrany zieleń ą ołtarz połowy. Po 
prawej' stronie hangaru ustawiła się 
kompnia honorowa wojsk lotniczych 
z orkiestrą, po lewej stronie stanęyi 
w szeregach pracownicy Polskich Li 
n:i Lotniczych „L O T ", piloci, mc^tia 
raicy i radiooperatorzy, W  pierwszym 
szeregu zajęli miejsca pracownicy u 
dekorowani wczoraj przez min. kom. 
I. Ulrycha

*
Przybycie Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej prof. Ignacego Mościc­
ki go który zaszczycił swą obecnością 
uroczystość, oczekiwali na lotnisku: 
reprezentujący pana prezesa rady mi 
n drów gen. Sławoj Składkowskiego 
minister komunikacji Ulrych, p. min. 
rolnictwa i reform rolnych Poniatow 
sk, p . wiceminister spraw zagranicz­
nych Szembek, p. wicemin. Bobkow 
stu, ks. biskup połowy Gawlina, przed 
staw :ciele lotnictwa i in.

Obecni rówi uież byli członkowie 
korpusu dyplomatycznego z ambasa- 
dt>rem Anglii Kennardem, N :°miec - -  
eon Mołtke, Włoch —  abr. A. di Va 
lentino, przedstawiciele ambasady 
francuskiej oraz posłowie państw oh 
cycb. W  uroczystościach wzięły udział 
delegacje włoska, węgierska i pi rosło 
wiańska, przybyłe na uroczystość ot 
warci a nowej linii lotniczej Gdynia — 
Warszawa —  Rzym —  Budapeszt —  
Blałogród.

O godz. 10,30 przybył przy oźwiię 
kach bvnmu narodowego samocho­
dem od strony lotniska wojskowego 
Pan Prezydent R z e c z y p o s p o l i t e j  pod. 
Ignacy Mościcki w otoczeń i człon­
ków domu wojskowego z szefem 
gabinetu wojskowego gen. Schallym.

Mszę świętą odprawił ksiądz arcy 
biskup Gil w otoczeniu ducliowieńsf 
wa

Po nabożeństwie wygłosił przemń 
wierni* min. komun ikac u Llrych. Pan 
mimi-wwr kończąc przemówienie 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prozy 
denta Rzeczypospolitej prof. C. Mnści 
okigo oraz Naczelnego Wodza Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, orkiestra ode 
grała hymn narodowy, a zebrani ok 
rzyk ten wielokrotnie powtórzyli.

Z kolei wygłosił przemówienie dvr. 
Polskich I/In i i Lotniczych ..LO T" 
ppłk W. Makowski w którymi przed 
sławił wynik’ osiągn:ęte przez „L o t“ 
w przeciągu 10 łat. Mówił m. in.'

Od chwili przejęć.* w 1929 r. od 
prywatnych towarzystw polskiej ko 
munikacji lotniczej, sieć nasza wzro 
M a przeszło 4-krotnie i wynosi obec 
nie ponad 10.500 km.

W 1929 r. LOT posiadał zaledwie

Hor-rtiet-Zdrój
Serom całoroczny

beczy  reumatyzm’ urtretyzan wsztlkus 

sGtitwz-eT-ia stawowe, gośćeówe, scho­

rzenia nerw ów  „ " a z  w szelk ie  stany po 

zapaiłne( choroby kobiece, stany po- 

zaipatne przym acicza, choroby górnych  

Jiróg oUdedhw.wych —  nie gnuzlcze. 

la n ie  rycza łty  —  w  sezonie II  od  zł.
164 __  2 i dna, mies-zkauie, utrzr m ani*

4 razy dziiennie, U 4p iele  siarczanie 

borowa nowej op ieka lekarska, podatek 

hotelow y pościel, b ielizna kąp ielowa. 

Stacja Łoilejo wa w  m iejscu, pow  l  i 

baczów, w o j lw ow sk ie. Na lin ii k o j 

Jarosław —  Rawa Ruska.

Pani Rossevdt
wyzwana n i  pojedynek. 

dysHusyjny
BOSTON (Pa,t). Niejaka pani Dlo 

rance Birmingham w j zwała żonę pre 
zydenta Roosevelta na pubticziną d 
l«atę w sprawie t. zw. „pracujących 
żon".

Pani Roosevelt popiera p r y e  mę 
żatdk, podczas gdy pani Bnmmghain 
stoi na czele związku, zwalczającego 
(en objaw społeczny i uważającego, 
że pracujące żony zatrudnionych me 
żów przyczyniają się do zmi<nłej-szeni,0 
liczby urodzin i do tłSBsotraHza-cjł syn 
ieczoństws, którego podstawa jest 
przede wszystkim rodizina i łom ro 
d: Miny. pozostający pod troskliwą o 
pif-k a kobiety.

^dauiiem pani P rmingha.m, praca 
ntę/ratek podkopuję fundamenty mo 

rie, społeczne i gsspodarcze naro
łtiu.

dwie placówki zagraniczne, >md 
gdy dzisiaj posiada ich 16.

Specjalnie chcę poukreślić postęp 
w dziedzinie technicznej. LOT od po 
czątku swej egzystencji mógł się zaw 
sze zaopatrzyć w ̂ najnowocześniejszy 
i najbezpieczniejszy sprzęt, przecho 
aząc od starych junkersów na fokke 
ry, a wreszcie na nowoczesne don 
sy i Inckheedy, LOT stale dosfosowy 
wal do nich sposób eksploatacji li 
nw»

Następnie dyr. W . Makowski 
przedstawił rezultaty okresu eksploa 
taeji 1 lat 1929-1938, które przedsta 
wiaią się następująco:

Ilość lotów 70.000, wykonane 1 m 
16.u00.000, pasażerów 220.000, baga 
żu, towaru 4.400 000, poczty gazet 
1.030.000.

W ARSZAW A, (PA T ). Niemiecką 
maszyną z Berlina przyleciał specjał 
ny delegat niemieckiej „Lufthansy" 
von Lechner, który przywiózł list gra 
fulacyłjny dlla „L O T U " od dyrekcji 
Deutsche Lufthansa.

Rodzina
Wręczenie nagroty Pen-Clubu 
polskiego pisarzowi litewsk.

W ARSZAW A, (PAT ). —  Po połud 
niu odbyła się uroczystość wręczenia 
tegorocznej nagrody Pen-Clubn Poł- 
skigo za przekład z literatury polskiej 
pisarzowi litewskiemu Fabijonasuwi 
Neuerau i c i u s o w i, tłomaczowi „Chło- 
pów ‘ , „DGiejów grzechu"; „P o p io ­
łów " elc. za całokształt działalności

Na zebranie w siedzibie Per Cłu 
bu przybyb charge d ‘affaires poselst 
wa litewsaiego dr Trimakas i liczni 
przedstawiciele polskiego świata lite 
raekiego.

Zagaił zebranie prezes Pen-Glubu 
Jan Parandowski, mówiąc m. in..

„Nic po raz pierwszy przemawiam w 

podobnej jak dzisiejsza okolicznością ale mu 

szę wyznać, że nigdy nie czułem w sobie 

takiego wzruszenia.

Tłumacząc się więc dziś ze swoich uczuć 

nie znajduję innych zwrotów próc* tych, 
którymi nast przodkowie przez tyle wieków  

wyrazili braterstwo Pogoni i Białego Orła. 
Czyz nam je ta powtarzać? Czyż nie sły­
szy tch każdy z tu obecnych w sobie sa­
mym? (Jaty sens tej godziny zawiera się w 

tym, że Pen-CInb, który jest Instytucją gf 
szeząeą cudzoziemców, po raz pierwszy prze 

żywa dziś uroczystość o charakterze tak dzt 
wnyir ze naprółoo szukaliśmy innego dla 

nitj określenia jak* rodzina'4.

Po przemówieniu laureata prezes 
ParamdowskS wręczył mu nagri dę w 
postaci czeku na zł. 1000, a następnie 
odczytał depeszę nadesłaną przez towa 
rzysłwo pisarzy litewskich, treści na 
stępującej:

„Towarzystwo Pisarzy Litewskich wdzię 

czne za uznanie dla pracj tłomafza iltew 

sutego, zasyła Pen-Ktubowi Polskiemu kole 

żeńskie pozdrowienia Świetne tradycje lite 

ratHry polskiej niech żyją. Wzniosłe hasła 

humanizmu Reymontów niech robrzinlewają 

coraz głośniej. (— )  LTUIłAS GIRA, prezes4'.

Po uroczystości odbyło się zebra 
ni tovforzyskie.

Komendant Z. 5. 
wyjechał 00 coiwy
W ARSZAW A, (PA T ). —  15 b m. 

wyjechał na Łotwę płk. Tunguz-Zawi 
ślak komendant główny Z. S. w towa 
rzystwie inspektora kom, gl. Z. S mjr. 
Dąbrowskiego Antoniego i delegacji 
żeńskiego z inspektorką Łukastzewiczo 
wą, celem wzięcia udziału w  uroczysto 
ściach 20-lecia łotewskiej organ zacji 
przysposobienia wojskowego „Aizsar
f i " .

Decyzie Rady Banku 
Polskiego

W ARSZAW A (Pat). 15 bm. odby 
io  się posiedzenie rady Banlku Polskie 
go,

RadU ustaliła na rok bieżący zasa 
yd kredytowania na redyskonto weks 
li, pochodzą* yoh z rejestrów zasta wu 
rolniczego i kredytów zaliczkowych 
na sprzedaż płodów rodnych. Wiinad 
to Rada postanowiła obniży stopę 
procentową od pożyczek i kredytów 
zabezpieczających zastawem z 5 i pół 
procom 1 do 5 proc. w stos/nnku rocz 
nym przy równoczesnej fmaranic e  
wek pro wizy jnech od rachunków oł 
wartego kredytu.

Hymny 7 państw
odegrane zostały na uroczystości poświęcenia 

bandery na „Sobieskim**
GDYNIA, (PATj. Gdynia a wraa 

x niią cafe wybrzeże polskie obchodzi 
ła wczoraj uroczystość poświęcenia 
bandery na najnowszej jednostsce poi 
stkliej marynarki handlowej —  pięk 
nytm motorowcu „Sobieskim".

O goaz 10 rano wszedł na statek 
„Sobieski" przy dźwiękach „ I  Brygu 
dy“  p. min. przem i handlu Antoni 
Roman Po odebraniu meldunku od 
kapitana statku Knoetgena i przej­
ściu przed frontem ustawionych na po 
kładzie oficerów statku, pan minister 
zajął miejsce obok ołtarza.

Obok ministra zajęli miejsca. —  
matka chrzestna statku małżonka pa 
na wiceministra przem. i handlu M 
Mokotowskiego i in.

Pb mszy świętej i przemówieniu 
ks. piałat Bieszk poświęcił banderę 
po czym prezes gdyńskiego sądu okr 

I wręczył panu ministrowi świadectwo 
rejestracji statku.

Pan miiu/ster A. Roman wręczył 
świa/Hertwo prezesowi rady nadzor­
czej Galu, wygłaszając następujące 
przemówienie:

;,1 uczuciem szczerej radości (świec, 
dzam 1 ogłaszam, że motorowy stateh pasa

żereko-towarowy ^ o U u ś l 4 praeznaczouj w  

ramach poisfclegc re jra i u mocskiefi do 

■iu/.Dy regularnej a a  wielkim •  iaku . . . J  

gacyjno-handlowym między Bałtykiem i  por 

tami Argentyny, Brazylii 1 Urugwaju —  włą  

ezony został do składu poLklej floty haz 

Iłow ej. Powiększył oo  stai aasrepc posiaja  

nia na wolnych morzącą świata I w  mię 

dzynaroiiowej wymianie jnorskiej_

Życząc tej nowej jednostce morskiej, 
|ej kapitanów^ of.eerom i  załodze szczęśii 
wej p.’acy pod polską banderą handlową —  

ła ję wyraz przekonaniu, że motorowiee „So  

blcsM ' dobrze - ifshiiy d ę  ojczyźnie,

imię Boże f na pożytek Rzectypospo 

iltej nie.h statek ten pływa. . _
Banderę podnieść44.

iW  chwili podnoflŁ^wa bandery or- 
kieotra odegrała poUki hymn narod-c 
wy, po czym kolejno nymn angirlsk, 
francuski, brazylijski, urugws jski, ar 
gentyńslii i paragwajski. W  czasie od 
gryvrania tvch hymnów, na maszcie 
przednim wznoszono banderę odmo' 
negc państwa.

Z kolei przemówił prezes rady nad 
Eorczej Szujski wręczając akt 
rejestracji statku kapitanowi Rnoeige 
nowi.

Skarby na Rntarktydzie
Obejmą w poiiadaiiie Stany Zjednoczone?
i ASZYNGTON (Pat). Słynny poo 

różnik i  uczany admirał Byrd, zdo 
by w ca ^iem otacza jącyeb uićgtn po 
ł u dni owy, gdzie spędził i  naukowy­
mi ekspedycjami dwa sezony, zwrd 
cił się do kongresu z żądaniem uchwa 
lenia odpowiednich funduszów na 
wysłanie do tych rejonów ponownej,

tym razem rządowej, ekspedycji, ktń 
raby formalnie w imieniu Sianów 
Zjednoczonych, 01 jęła tc tereny o po 
wierzchni ok. im iona kwadratowych 
mil angielskich w posiadanie.

Według sprawozdań adin. Byrda 
Antarktyda posiada niewyczerpane 
bogactwa mineralne.

Skazanie zabójców księdza
LU B L IN , (PATj, —  Sąd Okręgów/ w 

Lublinie po kilkodniowej rozprawie wydal 
wyrok w .sprawie 12 oeób oeka.zonycr c  p *  

pau na plebanię w  Tratowle w powiecie 

puławskim i o zabójstwo tamtejszego pre 

boowza ks. Faleuciku, o pomoc W — bójgt 

wie( o udział w najiadzie 1 o paserstwo. —  

Zarówno główni oskarżeni, jak wlękaraśó 

osób zasiadających na ławie oskarżonych, 
są Cyganam.

Sąd uznał, iż wszyscy osLarżenl ją  win

ni i skazał Cyganów Jana Głowackiego, uter 

dercę asiędza na dożywotnie więzienie, 2 je  

go pomocników Bronisław! Bogdanowicza 

aa 15 kat i Taoeusza Kunińskiego na 12 lał 
więzienia z utratą praw na lii lal czwarte 

gc uczestnika napadu na umieszczenie w 

domu poprawy 1 nadto 3 oskarżonycn na 

t latu, jednego na 3 lata, jednego n. dwa i 
pól roku i dwuch po jednym rokn więzienia. 
Ponadto 6 oskarżonych na grzywnę po 100 

cl. I na grzywnę 600 d . Jednego,

Kronika telegraficzna
—  Pomiędzy Karw ią a Dębkami morzi 

wyrzndło dalszą ofiarę ti aigfcznego w y p o j 
ku wywrócenia snę łoozi z 4 jyhakam: z 

Larw,, Wypadek, jak wiadomo^ , ydarzył 
się na wysokości karwieńsikńoh biot w  dniu 

l aiil. Wyrzucone przez fale zwłok.; byty 

rybaka A.itomego Felknera( lak 18. I>Glyejh 

izas w morzu jeszcze znajdują się zwlókł 

iyibao.ów: Augustyna Parcliema i Antoni, go 
łydttbrodta.

—  Rząd Sjumu p rzed łoży ! zigronaadize- 

sin narooowem u wniosek o zm ianę imzwy 

państwa z „S ja m 1 na ,?Maung U »a i ‘ , oo 
kzmacza k ra j w olnych  ludz,,

—  L iczb a  stanów  USA praw dopodobn ie 

jeszcze w  ciągu bieżącego rokn  wzrośnie 

t 48 do 49, jeśli kongres przychyli się dlo 

petycy j miuszikańców w yspy Porto  Rico, któ 

rzy  żądają, aby W aszyngton zm ienił ich 

„statu t" z terytorium  feeraln°go na stan. 

Jjśdi petycja ta zosla lie uwzględniona do 

sztandaru państwowego dodana -ostanie je 

Sżcze jedna gwiazda.

—  Trasa wtem uska nawołuje ludność 

do porzucenia zwyczaju grzebania umartych

Ii stosowania prastarego germ ańskiego zw y 

sraiju palenia zw łok , jak o  hairdriej p raktycz 
nogo i h igien ' ;zmegc c«t chowa nu- zw łok  w  

| zueini. Chowanie zy .łok  K m a lo  —  zdaniem 

prasy w iedeńskiej p rze jęte  przez Hudy chrze 
Icijuiisikie od  Ż y d ó w .

— Prosa wiedeńska nskarżs się na aiotki, 
rozrzuca ne w  W it-dmu prziez partię naród o 

wo _ soc.j a lk  ty czn ą i  w zywające do kon-ecz 

ności wyrzeczenia się bananów, śmieLimk’ 

etc. Prasa wyiraia się k rytyczn ie  pod adre 

stm  partii, która un iem ożliw ia ludności od 

żyw ian ie  się w itam inam i

Soście rumuńscy 
# Polsci

LW Ó W  (Pait). Przeiz Lwów prze 
jeżdiżał rumuńslki minister spraw 
imiłodzin iżowych organizacji „Stra Ta 
rii", T eo fil Siaioorovici, któiry przyje 
chał dio Polski wraz z Miczną dolega 
cją organiacji „Straja Tarii" na m 
proszenie dyrektora PU W F gen. Sa 
wiokiego.

DRUSKIENIKI
N I E M C iE K  

Państwowy Zakład Zdrojowy

;p

r r r - S ^ S M I K I
YAy  M 1 V M M E M

S O L A N K A

e O R O W I N A
I N H A L A T O R I U M
S O L A R I U M
^ezon od 15 maja do 1 paźdzlern.

I n f o r m a c j e :

Komisja Zdrojowa w Druskienikach 

Zw. Uzdrowisk Poiskich w Warszawie

OSTATNIE DNIH!
Już wi? wtorek

20 czerwca
rozdotzyna się 
c i ą g n i e n i e

l  l i f a f k i i f

Śpiesz, kup los
w szczęśliwej kolekturze

S Z C Z Ę Ś C I A '
W I L N O  

W ie lka  44 M ickiew icza 10

gdzie padł

MILION
i inne wielkie Wygrane

y  sprswie z „Dniem 
Poiskim*

W  zw iązku z notatką w ^Uniiu Polsk im -4 
z do 13 bm. p. t. „N ie  dom yślam y się na­

w e t"  —  musimy zaznaczyć, że ze  w zg ię ió w  

Zasadniczych n«e m ożem y potnać do puhli. 

cznej wiadomiości jak ie  i u fco^o oko liczn o . 

4ci w  spraw ie ,l>nia P o lsk iego " musieli śmy 

wyjaśnić i  d laczego zmuszeni byliśm y dc n ie 

poruszenia le j sprawy w  prasie.

Natom iast go low i jesteśm y w  każdej 

Chwil? uclzdelić wyjaśnień w te j spraw ie mę 

żow i zaufania „D n ia  P o lsk iego ".

S e f®
Niedzielny m oj artykuł p. t. „ lid z ie  jest 

ośrouek krystalizacji, w torkow y p Ł „Ost 

re strzelanie to jeszcze nie wojna i  w resz­

cie wczoru jszy p. t. „Za lety  trzeba um itc wy 

korzystać" dostatecznie jasno określają mo 

je stanowisko. Jożeh pan Sd. widiz. w  nic'j 

jakąś sprzeczność nieefc zacytu je odpowieil- 

nifc ustępy i zestaw, ze sobą. Chętnie mu 

w odpowiedzi na tą wy tłumaczę, że sprzecz 

nośol niema.

Dziw i mię, że mu tak bardzo f t ie ż y  na 

imputowaniu mi o wiele gorszych in lcncji w 

stosunku a.0 O/.N niz anatem Pon «rw aż pro 

si m ię o wskazanie na czym  polega ją  btędy 

taktyki zm ierzającej ku zjednoczeniu stoso 

wanej przez działaczy Obozu, jako przykład 

podaję mu je gu własne postępowanie. W  od 

po wic dzi na m ój artykuł utrzymany ś -isle w 

płaszczyźnie ogólnej zagadnień ideologii i tak 
tyki, nie mający nic wspólnego z persenalju 

mi, p. Sd. zm ym yśiał mnie i m oich kolegów  

od maruderów. Pau wybaczy, ale na takie 

dictunr ‘ rudno było  znaleźć mną odpowiedź, 

jak tylko, że nam mniej śpieszn a do soch ni 

Zgadzam się, że wym yślanie od  ciurów  obo 

zowyoh, m aruderów i kuchcików nu; podnet 
si dyskusji i wcale mi do tego nie spieszno.

Na arugi raz proszą nie zaczynać —  jak 
m ów ią w iln ianie P. Lem-^ '

Za zniesławienie 
nroL Bartla

CZĘSTOCHOWA, (PAT ). W  dniu 
wezwą/ s/ym w sądzi okręg owym w 
Częstochowie odbyła się rozprawa z 
oslkairżeruiia prywatnego prof. Kaztinnie 
rza Bartla przeciwko Włodzimierzowi 
Małozyńskiemu, b. ,-edaktorowi ryie 
wychodzącego już tygodnika, o znie 
sławienie. Na rozprawę przybył osobi 
łcie prof. Bartel z pełnomocnikiem 
swym adwokatom Skoczyńskim.

Red. Małczyński został skarany 
wyrokiem zaocznym na 6 mtiestięcy 
bezwzgędnego aresztu i 150 zł. grzyw 
ny.

IfOO nsńb trzyma świat 
w nanieciu

NOM \ YORK (Pat). Nicholas Mur 
ray Butler, rektor uniwersytetu Co 
Li.nibia i prezydent pokojowej' funda 
cji im. Caruegie‘ego, ogłasza w mie 
sięczniku intemazionail ConciJialion 
airtylkuł, w którym twierdzi, że wszy 
stkie kłopoty, trwogi, niesnaski i spo 
ry międ*ynarnrtowe, które dziś prze 
żywa ludzkość, spowodowane są 
przez grupę liczącą niie więcej niż 
1200 dio 1500 ludzi.

Grupa ta, trzymająca się u srten 
rządów różnych państw, rząd i“ dzik 
światem s może każdej cihwlli wywo 
łać wojnę miimo to, że ludtnoć wszyst 
kich państw, zarówno demolkratęcz 
nych, jak i toialnydh. szczcrate prag 
me pokoju.
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Dywersja Japonii na Ooielr«iVp W scliocf̂ fe. — Aisylia 
i Francja wypowiada Bcą Jar >onii ceo/nę gospotforc2q. 
— O czym rozmawiai JHnssoiini z gen. Franco• —

Jkendez wous 3  dyktatorów
LOIVDYN. (Ob.sh sp.) Dziś jeszcze 

prasa niemiecka deklinuje nadal stu 
rą już pieśń propagandy góbbeisow 
skiej o angielskiej polityce okrąże­
nia. Niemieckie kota polityczne przy­
pisują wielkie znaczenie pobytowi tu 
reckiej i greckiej misyj wojskowych 
w Londynie, zapewniając, że w sto­
licy brytyjskiej udbywują się obecnie 
rozmowy sztabów generalnych Turcji 
i W . Brytanii w sprawie wspólnych 
działań w razie wojny na Morzu 
Śródziemnym itd. Niemiecka prasa 
bije więc na alarm, widząc w tym 
zamach państw demokratycznych na 
pokój w Europie i na państwa osi.

Tymczasem Rzym i Berlin na 
gwałt montują czworobok państw ag 
resywnych: Niemcy, Włochy, Hiszpa 
ma i Japonia.

Zaostrzający się konflikt na Da­
lekim Wschodzie, gdzie skośnoocy 
politycy Krainy Wschodzącego Słoń­
ca przypuścili nagie szturm rzeciwho 
Anglii i Francji, zrozumiany został 
l»rzez miarodajne koła angielskie, ja­
ko akt dywersji japońskiej, przeasię 
wzięty przez rząo Mikado pod wyraż 
ne dyktando Berlina i Rzymu.

Japończycy, jak pisze korespon­
dent polityczny „Daily Herald", encą 
przy tej okazji upiec na jednym roi 
nie dwie pieczenie: przyjść z pomocą 
wy ni partnerom z Berlina i Rzymu 
oraz jednocześnie podważyć pozycje 
Anglii i Francji w Azji i wzeząć wal 
kę za całkowitym zniesieniem kon- 
cesyj międzynarodowych.

Walka z tymi koncesjami wcho­
dzi w skład 'programu imperialnego 
Japoi.ii, realizowanego przez obecny 
rząa Huonumy. Zdaniem poważne 
go odłamu angielskiej opinii polityez 
nej, nie ulega wątpliwości, że Berlin 
| Rzym kończą obecnie w przyśpie­
szonym tempie montaż ezworprzy- 
mierza wojennego: Niemcy, Włochy 
Hiszpania i Japonia. Świadczy o tym 
„wiele ziraKÓw na niebie i na złem 
I ostatnie depesze agencyj telegrafie/ 
nych, donoszących o niezwrykle oży­
wionej akcji dyplomatycznej państw 
,,osf“, wyraźnie zmierzającej we wrska 
zanym kierunku, sfinalizowania 
wolennego ezwńrp^zymirr/n.
Jak donosi agencja „Hawas“, wczo­

raj Mussohni rozmawiał telefonicznie 
i generałem Franco. Nie ulega wątpli 
w ości, że musiało zajść coś bardzo 
poważnego, co skłoniło Duce de telc- 
!on.C7oego bezpośredniego porozu­
mienia się z generałem Franco.

Dzienniki francuskie, komentując 
wiadomość o zapowiedzianej wizycie 
generała Franco w Rzymie, podają, 
że według pogłosek krążących w Wie 
cznym Mieście, podczas wizyty gen. 
Franco w Rzymie odbędzie s.ę rendez 
fouł. trzech dyktatorów: Hdłera, Mus 
soiiniego i generała Franco.

Pracując więc eałą parą na odcin­
ku hiszpańskim— dyplomacja państw 
„osi" nie zaniedbuje również Dalekie 
go Wschodu, gazie, zdaniem opinii 
europejskiej rozgrywające się obecnie

wypadki posiadają doniosłe historycz 
ne znaczenie. Należy wziąć poi uwa 
gę, że zaostrzenie się konfliktu angiel 
sko-japońsKicgo nastąpiło po wielo­
krotnych komunikatach agencji nie­
mieckiej o aktywizacji polityki japoii 
skiej w Europie, o wielkim zaintere­
sowaniu się rządu Hiranumy spra­
wami europejskimi itd.

„Daily Herald" uważa, że tylko 
krótkowzroczni nie mogą zrozumieć 
rzeczywistego podłoża wypadków w 
Tien Tsinie. Chodzi tu, pisze dzień 
nik angielski, o zaobsorbowame opi­
nii angielskiej sprawami azjatyckimi 
i odwrócenie uwagi od Europy, gdzie 
również dojrzewają doniosłe wydarzę 
nia. Co się tyczy reakcji Angiii na 
japońskie wystąpienia, będzie ona, 
lak to wynika z nastawienia społe­
czeństwa angielskiego j francuskiego, 
niemniei stanowcza. Trwajaca na Da 
lekim Wschodzie od paru lat wojna 
nerwów zamieni się na niemniej za­

ciekłą wojnę gospodarczą. Już w naj 
bliższych godzinach należy się spo­
dziewać odwetowych zarządzeń an­
gielskich, bijących w ekonomiuę ja­
pońską, a w pierwszym rzędzie zaka­
zane zostanie japońskim okrętom za­
trzymywanie się w porcie Syngapor- 
skim itd.

Zdaniem „United Press" ogłosze­
nie wojennego czwwprzymierza 
państw agresywnych nastąpi po oglo 
szeniu układu angielsko-sowieeko- 
francuskiego. Wczoraj, według inne­
go doniesienia wzmiankowanej agen- 
cji, wyjechali z Rzymu do Berlina 
japoński ambasador w Italii oraz 
attache wojskowy. Korespondent A 
gencji „United Press" wyraża prze­
konanie, że w tym czasie kiedy na 
Dalekim Wschodzie kłębią się nie 
mniej drożne chmury niż w Europie, 
przy Wilhelmstrasse zostanie sfinali­
zowany układ wojennego bloku ag 
resorów.

Narada trzech w  Moskw ę
PARYŻ. (Obsf. sp.) W  Moskwie 

odbyła się wczoraj narada Stranga z 
angielskim posłem w "Moskwie Seed- 
sem oraz posłom francuskim Nagin- 
reni.

Dzienniki francuskie uważają, że

Otto Habsburg.

Twórca fortyfikacji na Hnii Zygfryda przemawia

W  zw iązku z głosam i prasy na lemat 

zatopienia przez wezbrane fa le  Renu cz śai 

fo r ty fik a c ji n iem ieckich na tzw. Litniid Zygfry 

da, tw órca lin ii Z yg fryda  dir F ritz  Tod t wy_ 

g łosił w ie lk ie  przem ów ien ie w  Berlin ie, na 

specjalnym  mcetingu. W  prelekcji sw ej d r

Głód jest niekiedy
czynnikiem twórczym

W  bieżącymi tygodniu wypadło mi 
kitka razy słucnać radna, śpieszę więc 
podzielić się z c z y t e ln ik i e m  uwagami
00 do mieKtórych audycyj

Sfcwair. Ulewa słońca. Rozżarzo­
ny hruik, Za miastem w cieniu drzew 
lut) naid połyskującą rzeką upalny do 
bóhi dzień nazywa się: „jaką mamy 
dzas piękną pogodę! WAród rozgrra 
nvch kamienic zaś weisUchinienie: 
„dzisiaj chyba przyjdzie sdę usma­
żyć! M

Przypominam doskonałą kairyka1- 
turę Linikego. Wiellkopiętirowa kamie 
niiioa. Z oitwonu komina wygląda... gło 
wa ludzka. Twarz w  jednym strasz­
nym skurczu

Przez radio dosyć często są obec­
ni* nadawane pogadanki o wczasach. 
Wozaisy na czasie Chętnie słuchamy. 
T «n  i ów cihee wyjec/bać, słucha, imloize 
mil coś dobrego poradzą.

„W ywczasy nad W ilią " —  poga- I 
damka w  'opracowaniu Wł. Lewona
1 E. Piotrowicza —  czytam w proifjra- 1 
mlie. Oho, -rnyPę sobie, króciutką po­

gadankę opracowało aż dwóch asów 
turystycznych, dwóch „m inistrów" 
wileńskiej turystyki. To musi być coś 
nadzwyczajnego, to będzie mapewno 
ekstrakt. Szybko reguluję głośnik, by 
nie uronić ani jednego cennego sło­
wa.

Pogadanka wnrawdzie niedługa, 
ale słów dużo. Słowa, s»o'wa, o W ilii, 
o wodzie. Jaka przyjemna woda, bie 
rze nie odparta chęć wykąpać sdę. 
„ Ministrowie" turystyki płyną kaja­
kiem po W ilii, płymą szybko, tak, że 
tviliko w paru slłowadh mogą zdać re­
lację o  tym, co widzą nad pięknymi 
brzegami. Przyznam się do złej myśli 
Oto poaichu myślę sobie: Niechby ten 
kajak się wywrócił. „M inistrowie" za 
trzymaliby się wówczas na dłuższą 
dh'willę, a mybyśmy usłyszeli przy­
najmniej dokładny opis ich katastro­
fy. Może przy okaizji powiedzieliby 
również o tym, gdzie, w jakiej miej­
scowości warto się „zatrzymać". Po­
daliby szczegółowo od a do z co taim 
jest...

Dar m łodzieży w ileńskiej dla Arm ii

tym razem rozmowy angielsko-fran- 
cusko-sowieckie potoczą się w szyb­
kim tempie i układ, ze względu na 
wzrost naprężenia w Europie i na Da 
lekim Wschodzie, zostanie szybko 
zawarty.

Królowa Zyta i Otto Habsburg
gtttitą cfo W ę g ie ł -

PARYŻ. (Obsł. sp.) „Hawas" do- | ka Zyta oraz jej syn następca tronu 
nosi. że w najbliższym czacie wsku­
tek uzyskanego zezwolenia ze s/rony 
rządu węgierskiego, wyjeżdżają do 
Budapesztu ostatnia królowa austriae

Przyjazd ich do Węgier nie ma 
jednan nic wspólnego z ich roszczę 
n ami restauracji dynastii. '

Tod t sUuał się wykazać potęgę fo r ty fik a c ji 

niem ieckich i zlekcew ażyć głosy prasy eu­

ropejskiej, o raz rew elacje  na temat uch 

Uszkodzenia.

Na zd jęciu  —  -dr Tod t podczas p rze­
mówienia

Są to jedinak fachowi turyści. W io­
słują wprawnie i szybko. O wywró­
ceniu się mowy nie ma. Jiak rewolwe­
rowe wystrzały, padają krótko naz­
wy mijanych miejscowości: Danm-
sizew, Santoka itd.

Zapewne nasi kajakowicze dobili­
by rychło do morza (nie daj Boże, 
bo mielibyśmy „jedną wielką wodę") 
ale przeszkodził im głód. Głód jest 
niekiedy' czynnikiem twórczymi. A na 
si ka jako wiozę byli solidnie przegło-
dzeini

Jeden z nich, zanum z wody wylazł 
już krzyknął: „proszę o  jajecznicę z 
dziesięciu jaj!*!! Aż diziw, że po tych 
dziesięciu jajach nie za]\rano go do 
szpiitaila. Woda. Woda jest zbawien­
na. W ykąpał się i znów, jak ten p ła 
szelk. na kajak...

Cieszymy się, że „m inistrowie" tu­
rystyki mieli udaną wyprawę k-ajako 
wą, żt mii/mio talk zawrotnego tempa 
i dziesięciu ja j na szlaku sZlag ich nie 
trafił.

Ale my nie mamy tak olbrzymiej 
wprawy, nie znosimy jaj, ttalka szyb­
kość i diiieua są d!la nas zabójcze.

Dokąd po ludzku, bez pośpiechu 
się wybrać —  kto dobory poradzi? 
Ano cbyba „wystroić saę" do jedyne 
go uniwersalnego „letniska W iina",

W  koszarach I brygady Logionów  w 

W iln ie  o  łb y  ta się uroczystość przekazania 

pułkowi piechoty Leg ionów  ' Józefa Piłsud. 

(k iego sprzętu w ojennego ufundowanego 

przez dziatwę i persoirjl pedagogiczny szkół 

wileńskich.

Uroczy st-ość przekazania arm ii diężkicth 

karaibiinów m aszynowych i innego sprzętu

wojennego zakupionego ze skłaaek m ło­

dzieży szkolnej przem ieniła się w w ielką 

m anifestację na rzecz arm ii

Na zd jęciu  —  moment przekazania da. 

rów  przez m łodzież wileńską. Na prawo —  

o-ddziLał harcerzy przy karabinach m aszy­

nowych.

Hitier zapowiada jeszcze ‘edną mowę
1 Na uroczystości chrztu nowego pancernika odpowie on 

Chamberlainowi i Halifaksow i
LONDYN. (Obsł. sp.) „Nevs Cro- 

nicł" podaje, że kanclerz Hitler wy­
głosi wkrótce nowe przemówienie, w 
którym odpowie na ostatnie wystąpię 
nia Chi.inbrlaina i Halifaxa. Według 
słów berlińskiego’ korespondenta 
„Nevs Ch on i cl" Hitler wygłosi swoje 
przemówienie 1 llpca w Buninie, na

uroczystości spuszczenia na wodę no 
wego pancernika niemieckiego o wy­
porności 10 tys. ton.

Jak donosi dzienikarz angielski, 
Hitler tym razem zażąda od Anglii 
kolonjj i zaprzestan in t. zw, przez pro 
pagandę niemiecką ,,polityki okrąża­
nia".

Frzyszłość lotów stratosferycznych
W fosi marzą o bombardowaniu m iast z 8 000 mtr.

Ciekawe spostrzeżenia i uwagi 
o przyisiziaści lotów  stratosferycznych 
podaje płk. Mano Pezizii w czaswpis 
inie „V ie dell’ Aria". Wysokość od 
7.000 do 12000 metrów uważa płk 
1‘ezzii za najbardziej odpowiednią dla 
komunikacji powietrznej w przyszło­
ści, z punktu widzenia handlowo-poli 
tyczengo i wojskowego. Świat, stoi w 
przede dniu ostatecznego pozytywne­
go rozwiązania problemu ioltu strato­
sferycznego.

Według dotychczasowych ekspe­
rymentów można stwierdzić, że lot 
na Wielkiej wysokości bedzie prędko 
urzeczywistniony. Dwie największe 
trudności, a mianowicie sprawne dzia 
tanie motoru oraz wpływ niskiej tem 
peratury d rozrzedzonego powietrza na 
personel lotniczy można uważać za

przezwyciężony. Samoloty z uszczel­
nionymi kabinami dotarły z pasaże­
rami do stratosfery. Fabryki produ­
kują motory przystosowane specjalnie 
do działania na wysokości od 10.000 
do 12.000 metrów. Przede wszystkim 
lot na wielkich wysokościach, podwo­
jenie, a nawet u trzy k rotn i en i e szybko 
śoi samolo/tu, która może wzrosnąć dc 
0o0 km na godzinę. Lot na wielkiej 
wysokości oddaje tak olbrzymie ko­
rzyści broni lotniczej, że wkrótce bę­
dzie uważany za sprawę wymagającą 
jalk najszybszego załaitwietnia. Na wy 
sokoścd 8.000 metrów samolotu bez 
specjalny cli aparatów me można z złe 
m5 are widzieć, ani słyszeć i dla/tego 
ogień dział p^zec' wlo+nf czc vh nie mo­
że być skuteczny. Poza tym bomby 
zrzucone z talkiej wysoiitośęi mają 
wńększą siłę niszczycielską.

Dostawd kabli elektrycznych dla ZSSR
Towarzystwo dla Emsportu Kabli 

Przewodów (w Warszawie, uzyskało 
ostatnio pierwsze poważne zamówie­
nie na dostawę kabli elektrycznych 
wysokiego napięcia do ZSRR.

Wartość zamówienia wynosi ok< 
500 tys 'Ził. Kanie powyższe zosL 
zamówione przez Centrallną Sowieci 
Organizację Importową, tzw. „Masz 
noiimpdiHt" w Moskwie.

Ibrzym i ruch budowlany w Warszaw ę
Zatwierdzono 2887 projektów. Rozbiórka ruder

Na podstawie ostatnio dokonanych 
zestawień statystycznych, władze bu­
dowlane w stolicy zatwierdzały w r. 
ub. 2.887 projektów budowlanych, co 
w stosunku do roku pop rzedł. ego da­
je nadwyżkę iz górą 530 projektów.

Również liczba wydanych w ciągu ro

dio ogródka Sztrallowej. By oczy mo­
gły wchłonąć strzęp rudziejącej zae 
leni, a ustla rozpaczliwy łyk o„-raz 
droższej czarnej kawy.

Przypominam doskonałą karyka­
turę Liinkego...

Trudno, skoro siię jest w mieście, 
trzeba „cieszyć się ‘ miastem. Od cze 
go są tzw. rozrywki kulturalne?

Dochodzi godzina 13. Zairaz raaio 
nada „wiadomości z miasta i prowin 
cji“ . Człowiek odetchnie kulturą 
przyna jmniej przez pięć ir nu/t, w tym 
dziale bowiem nadawane są wiadomo 
śoi o rozmaitego rodzaju knpreziach 
kuhuimln ych.

Dość przyjemny, choć trochę roz­
mazany (maże w ogóle nie radiofo- 
n czny?) głos mówi o... zjezdzie kom 
batantów w Kiralkowie. To początek. 
Później o., obozach Legli Akademic­
kiej, następnie o... łupku bitnmicz 
nym w Grodzieńszczvźnie, wreisizcie 
repertuar pani drugorzędnych kin wi 
Ieńskich. O zjeździć w  Krakowie, o 
■dbozaioh Legii o  łupku grodizieńsł im 
—  mJałem możność czytać rano w 
prasie.

Sezon ogórkowy —  wiadomo —  
ale czyżby naprawdę w W ilnie nic 
sdę nlie działo, nie było ani jednej

ku zezwoleń na podjęcie budowy la 
przebudowy była wyższa o 438 i w; 
nosiiła 2.605 obiektów, in statu nascc 
dd‘‘. Nakazów remontowych wydar 
8.625, tj. o z górą 2.600 wuęcej, niż 
roku poprzednim Do rozbiórki prz 
znaczono 763 rudery, rozebrano zi 
ruder mieszkalnych 132 z 762 uznam

muprezy kubunailnej, żadnego „kultu­
ralnego* zebrania? Nie do wiary

Sięgam po gazetę (J>y uniknąć nie­
porozumień —  działc się to wszystko 
14 bm.). imprezy są, a jakże Zapo­
wiedź jutrzejszego posiedzema T-wa 
Lekarskiego z ciekawymi referatami, 
zebranie Sekcji Historii Sztuki USB, 
też z interesującymi odczyta/mu, itd.

Jeśli przy preparowaniu „wiado 
miośc‘‘, korzysta się z prasy, to trzeba 
ją uważnie przeglądać, a nie łajiu 
capu.

W ydaje się, że dział „wiadomości 
z miasta i prow incji" jaikby nieco 
zwyrodniał. Kiedyś ta rubryka była 
prowadzona żywo i dowcipnie. Teraz 
suche, nudne komunikaty..

Z notesom w ręku siedzę przy 
audycji p. t. „NotalUki wilnianina", 
„Willlniiandn" ze swadą wytyka różne 
bólączki miejskie, słuszmde domaga 
się autobusowej komunikacji dla Za' 
rzeczą. W  końcu pnzy/uważył jnden 
brzydki, „nli'egnatmiatyczny“ szyld orzy 
ul. Mńkiewieza. Aż zaklął: „U  licha!" 
Szyild brzydki, ale i zaklęcie mepięk- 
ne Szy/ldów niechlujnyich mamy w 
Willinie moc, można zapasać cały no­
tatnik, wyistiairczy tylko zboczyć z 
głównej Ulicy...

\
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Nożycami przez prasą
SCEPTYCYZM 

„PO LS K I ZACHODNIEJ".
Uwaga całego świata poSatyoaneflO 

skupia się na wizycie Straaiga w Mo­
skwie. Czy trudności angi-eiako-sowue 
ckie aoslkmą usunięte? Czy dojdzie 
do renesansu tró jporozumiciiaa sprzed 
raku 1911? „P. Zachodnia" jest ra­
czej' usposobiona sceptj ezutie.

Nieprzewidziane perypetie paktu u 
pletsko-fran euano- sowieckiego łednak
dosyć charakien słycin i. Przyczyna trud 
nośei nie polega -  .k  rie zdaje -  weale 
na różnicy w nettach drugorzęunycb 
Sąazlmy, ie n podstaw trudności leży 
uprawa głębsze] natury. Polityki zagra 
niczna Ar.gHl jesi prosta 1 zrozumiała. 
Jej dążeniem jest stworzenie tak sil) go 
systemu Dezpieczeństwa, który zm illby 
państwa agresywne Jo porzucenia zar 
row lmperi»Jstycznych i stworzył w Eu­
ropie nową równowagę. Anglia Jest ue 
wątpliwie gotowa podjąć rzuconą Jej rę­
kawicę 1 zdecydować się na wojnę, bo 
czuje się rozmachem państw loialnyeh 
bezpośrednio zagrożona. Ale Anglia dąży 
przede wszystkim do poaoju.

Otóż zachodzi właśnie wątpliwość, 
czy Rosja Sowiecka podziela te ogólne 

założenia angielskie! polityki zagranicz­
nej. Od głównego ©gnisna nlebezple 

ezeństw w Europ'e jest Rosja w tej chwl 
H jeszcze dosyć oddalona. Posiada eo 

prawda własne ognisko nlebezi deezeństw 

na Dalekim Wschodzie, ale to ogni.,ko 

zdaje "1ę przejściowo tlić głęboko pod 

podwłoką Najważniejszą jednak kwestią 

w ocenie sowieckiej polityki zagranicz­
nej jest pytanie: na Ile żywotne są jesz­
cze w  tej polttyee koininternowskle dą 

żenta do zrewoltowania świata. Jeżeli 
te tendencje Istnieją^ a nie —  mimo wy­
raźnej ewolucji wewnętrznych spraw ro ­
syjskich —  nie wskazuje na porzucenie 

tej Idei twórców komunizmu, to przyjąć 

by należało, że Rosji Sowieckiej była by 

wojna wialnie na rękę.

Przesłanki są słuszne, tyliko nie­
słusznie są wnioslkii. Stawka w grze 
Be stromy rosyjskiej jest Sj berta. Stąd 
onęć zabazpi-eczen.ila ze strony ZSSR 
podboju raa granicy zachodniej. Woj 
ne nigdy nie jest zabezpieczeniem, 
bo nigdy nie wiadomo .jaki przybie­
rze obrót,

Trudno bawić się w proroka, ale 
udaje się, że w suosunkach 'amgieflskn- 
so.wieclktrih rnn’ enić się może foirma, 
ale nie toreść. Łączy je wsnólny lęk 
przed największą potęgą miHamną 
Obecnego świata —  Japonią.

Druzgocącą przewag? wjfenna
Polski, Anglii, Francji, Rumunii i Turcji nad państwami, isi“

MŁODA RUM UNIA W  MARSZU.
„Kurier ^otrącany" w artykule wstę- 

inym omawia głębokie zmiamy, jakie
:asizłv ostatnio na terenie Ru mumii.

Oparcie się o młodsze pokolenie, po
wierzenie mu funkeyj wykonawczych 

1 rządzących, to druga cecna systemu 

rumuńskiego. Rnmnnią rządzą dziś prze­
ważnie ludzie młodzi. Fakt len rzuca się 

w oczy na każdym kroku.
Zagadnienie młodzieży leży, zdaje się, 

najbardziej krńlowl na sercu. Znowu z je 

go Inicjatywy 1 pod jego najwyższym  
patronatem po wdała wielka organizacja 

młodzieży , Straja TarbS  mająca wy 

kształcić typ nowego obywatela rnmuń 
sklcgo, człowieka nowoczesnego, uspołecz 

niooego, oddanego najwyższej służbie na 

rodu, państwa, monarchy.
K ró ' podkreśla ściśle swą ląezność i 

organizacją. Rocznica lego wstąpienia na 

tton jest zarazem pięknym świętem mlo 

dzieży na które monarcha przybywa w  
mundurze członka ,Straja Tarłl‘r, a 

wśród ćwiczących staje w randze Jedne 

go z komendantów następca tronu, który

Ciekawił mnie bardzo odczyt d r. 
Wawrzyńczyka „Ekspansja życn . 

Ydegent, trzeba przyznać, starał się 
amat potraktować poważnie i mniej 
rtęcej naukowo Mówiił ekspresyj- 
iie, obrazowo, wyraziście, od cza su 
o czasu tylko połykając niektóre 
głoski. W  sumie udany referat. Za- 
tanowiło mrn,e specjalnie kitka ha- 
eł kilka „myśli ogólnych". Pierwsza 
ewelacja: „Tytko ten dodhodlzi do 
dln, kto tego pragnie". Ol co, a 
ayśmy o tym dotąd nie wiedzieli, 
nikomu nawet do głowy nie pirgpj- 
zło

A uto definicja, czyim jest cksyiai. • 
ja: ..Bkspamsja — to ściganie przy- 
złoiści beiz szkodzenia innym 
ziom“ . Nie chcę nikonm szkodzić, 
rtęć za taiką definicję autora ścigać 
ie zamierzam Z następującym jod* 
,ak stwiierdlzenieim ju ż  trudno mi się 
sodizić: „N ie n.amy czasu na przeży 
ranie długich ok rey i*  rozczarowań" 
ikumt mam „zas i będę rr/.-vvwał 
ługi o k r e s  roz izarowań do... pana 
Yawrzyńczyka

Nie, to nieprawda, przelz dłu-gi 
zas nie p o tn fię  być „m/.czarowa- 

m Fam Wawrzyńczyk ma słusz- 
nść, 'O *a nic mam racji. Nie omam

Propaganda państw „oaó" usiłuje 
uwypuklać ^oaCienie i siłę nowozawar 
tego sojuaru wojskowego niemiecko- 
wtoskiego. W pr&s^ niemieckiej i wło 
skiej unazuja się artykuły niefacho­
wo a tendencyjnie pisane, przedista 
wiające siłę wojskową państw osi 
wprost w far tas+vcznych rozmiarach.

Posłuchajmy więc, jak sita ta wy­
gląda w  rzeczywistości. W Dzienniku 
Poznańskim omawia powyższe 7̂  gad 
mienie p mjr. dyplomowany Jerzy 
Kupisz, stfwfrerdsając zaraz na począt­
ku, £e oceniając wartość sojuszu w oj­
skowego państw, osi trzeba się oprzeć 
na cyfrach rzecx y wisty ch, a nie uro­
ję nych:

„.. Dlatego tez nic można przyjąć 
podanej przez drużbów cyfry 150 nu- 
Lionów Jtudtz nowego zwązku aa 300 
miilonów tego „wiernych przyjaciół". 
W rzeczywistość' bowiem nowa Rze 
sza liczy 80 milionów ludzi a Itallia 43 
miliony, czyli razem 123 milionów lu 
dzt. przy czym cyfry te podają same 
źródła niemieckie. „Pom yłka" za tym 
wyr osi 21 mubomów, co w kalkulacji 
w< >jS4ow»-j wyraża się ilością cornaj- 
mmliej 54 dywizji piechoty, licząc na 
Dodstav ie doświadczeń z wojny świa 
bowoj, że pół miliona ludności może 
utrzymać w czasfe dłuższej rozgrywki 
orężnej 1 dywizję. W  cyfrze 123 miltio 
nów nie ma naturalnie ludności czes­

kiej, słowackiej, ani tym bardziej a l­
bańskiej czy abisyńskiej, gdyż tej me 
tylko nlie można liczyć do efektó r> nie 
mieckich. lecą jeszcze trzeba z nich 
wiele odliczyć na utrzymanie tej lud­
ności w  Karbach. Jeżeli chodzi o 300 
milionów „w eraych przyjaciół" —  to 
pomijając już „w  eroość", które brzmi 
dość dziwnie w  tych ustach, które 
każdy wierny układ uważają za „świ- 
Siek papieru" —  należy zauważyć, że 
trudno się doszukać tych „przyjaciół" 
chyba, że zaliczyć do nich tych, któ­
rzy dopiero.. przyjdą na świat...".

W  dalszym ciągu p. mjr. Kupis* 
omawia brak wyszkolonych rezerw 
(armii niemieckiej:

„...Podanej cyfry 123 miliomów lud 
noś ci nie można uważać bez zastrze­
żeń za punkt wyjścia dla obliczenia 
ilości żołnierzy, których państwa 
,.otsi“  mogą powołać do szeregów w 
wypadku wojny w pierwszym jej okre 
sie. Pod.rawę dla kalkulacji żywej Si­
ły militarnej na stopie wojennej zta ■ 
nowi bowiem ilość wyszkolonych w 
cziasjse pokoju rezerw. Pod tym wzglę­
dem sytuacja Rzeszy przedstawia się 
dość mętnie, gdvż przez 15 lat Nlem 
cy —  mając armlię zawodową —  nie 
produkowały odpowiednio wyszikolo 
nych lezerw. Stąd też obecnie ich za 
rządzenia, powołujące na przeszkole­
nie szereg roczniaków starszych, lecz

to nae rozwiązuje zupełnie sprawy, 
pooiołmie jak trudno byłoby uczyć 
starszych dopiero abecadła"...

Według ofacjaizuych źródeł włos­
kich i niemieckich rezerwy włoskie 
wdrażają się c y fą  2,8 milioiiów ludzi, 
nHojinicckie zaś 8,2 milij. Obecnie w 
państwach osi szkoli sdę Około pół 
milofma żołnierzy. Armie stałe tych 
państw zaś Irnzą około 2 milionów lu ­
dzi. Ogółem więc —  konkluduje mjr. 
Kupisz —  całość efektów włosko-nic 
mieckiich wyioiża się sumą 8 milionów 
żołnierzy.

Jakie nikłą jest ta cyfra w  porów­
naniu z siłami Polski, Angin I  rancji, 
Rumunii i Turcji, które to państwa 
mogą łatwo wystawić 14 milionów 
ludzi

„...Jeżeli do frontu bezpieczeństwa 
doliczyć jeszcze okołc I I  milionów 
żołnierzy rosyjskich, to nfie można już 
nawet szukać blasków w tym soju­
szu...".

Tak wygląda blask sojuszu w oj­
skowego niemiecko-wŃoskiego. Europa 
podzielona jest na dwa obozy, z któ­
rych i eden Kiczy 8 mfihonów ludzi, 
drugi 14, ewentualnie 23 miliony. Do 
tego należałoby dodać wartość bojową 
doskonale wyszkolonej armiii polskiej, 
francuskiej i angielskiej oraz wspom­
ni) nia z czasów wielkiej wojny

Pół żartem, pći serio

m

Jak Żydzi przedostają s;ę do U. S. A.
W Ameryce wykryto potężną mafię przemycającą lodzi

w łodziacn pudwi^nych
Coraz częściej zam ieszczają dzienniki sen 

sacyjne, a nawet „'rozę budzące wiadomości 

o Łulaczacb po oceeaacn, głównie uciekiaiie 

rach z Niem iec, są to przeważnie lutizie oez 

dtj-is -mentów za ani na łaskę losu, pozbawię 

ni wiaoków osiągnięcia celu. W o lą  jednak 

ns.jstraszl wsze ryzyko, męczarnie dtug;e j wę 

druwtki po morzach, a iiiżeli jiow rót do Trze 

eiej Rzeszy. '

Zachodzi pytanie, jak  dosta ją » ię  ci nie 

legalni em igranci na statki i inne środki ko 

munikaicyjne, podejm ujące się p-rzetranspoi - 

iow ać ich do w^gled-n-ie bezipn cznego - azylu t 

Ryta to  zagadka .dająca do m yślenia tak ie  

w ładzom  tych państw, ktńre przeciw  iniigra 

eji uciekin ierów  opublikowali przeróżne u-

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony *  pokojach. Winda osooowa

z zap iłem spełnia na arenie w obliczu 

tysiącznych tbumów wszelkie rozkazy o r­
ganizacyjne, witany zresztą gorącymi 
owacjami. Trudno o bardziej demokra- 
tyezTjj styl wycbo * aula przy rtego mo­
li irchy, który zżywa się w ten sposób 

z naronem z wszystkimi >ego warstwami 
1 ohznajmla z zagadnieniami społeczny­
mi. Trudno o lepszy sposób pogłębiania 

węzłów jakie istnie fą miedzy spoleczeń 
stwem a dynastią.

A swoją dri»gp kontakty prasow-e 
pomiędizy obu krajami mogłyby być 
częsts-zes Obie sojuszniczki ulegają 
przecież głębokim przeobrażeniom 
wewnętrznym. I.

racji w ogóle w krytyce au-dyey j. 
Wszystkie audycje są piękne (kosz­
towały przecież wiele truda autorów. 
A trud —  czyż nie jest rzeczą pięk­
ną?)

Ja też miewałem febelnny w ra­
dliło. Do tej instytucji jestem nasta­
wiony jak najżyoaliwiej.
Piiszone więc kochani wygłaszajcie jak 
najwięcej Niech „miinistrowie" tu­
rystyki przeoływają po 100 wiorst na 
godizinę, niech czym prędzej' jadą na 
drugą wyprawę kajakową i wcinają 
zamrtast dzi‘ sieenu —  trzydzieści jaj. 
Na zdn wie. Niech w „wiadomościach 
z miasta i prow incji" reklamowane 
będą nie tylko drugorzędne- ale od­
wet trzeciorzędne kima, bo pierwszo 
rzędnym i tak dobrze się nowodzi. 
Niech „w ilnianin" jak najostrzej 
klinie, bo grzecznością u nas ludziie 
nie grzeszą i jiak do nich delikatnie— 
to rre rozumieją Niech pan Wawrzyn 
czyk najoksoansywniej używa „eiks 
pamsji życia"

Piszcie, kochani, wygładzajcie jak 
najwięcej.

Być może ja również wkrótce 
zrobię to samo.

•

Anatol Mikulko.

stawowe zastrzeiienui te ra z zagadka tu lo  

siata wyjaśniona. P o lic ji strzegącej wybrze­

ży w Stanach i  w  Melksyku u-iaio się wpaść 

na troji akcji potężnej organizacji przemyt- 

mczej, jednej z najw iększych jak ie durniały 

w ostatnich azies.ąlKach lat Goprawda, ani 

■jeden członek szajki nie zoatał aresztowany, 

gdyż wszysej zdoła li umknąć przed pof-c.- 
giem.

O rganizacja ta rozporządzała nie tylko 

olbrzym icm i kapitałam i, ale i własnymi »tat 

kami 1 innym i środkami lokom ocji. Często 

zda-za zię —  co zresztą byw a ogłaszane na 

tamach czasopism m arynarskich —  że jakiś 

wyranżow any krążow nik, pościgowi, c , pan­

cerka morska, a nawet łódź podwodna sta 

ją się przedm iotem  licytacji. W ybrakow any 

ten tow ar nabywają zw yk le lodzie, zamierza 

jący  zużytkow ać pnzeJmio-t tranzalkcji iw  sta 

re źelaziwo. N ikt się nimi resztą b liże j nie 

'interesuje

D opiero od r. 1930 teeo rodzaju  jeótnoet 

ki morskie sprzedaje się do Chin, niektórym  

państwom bałkańskim  na ćw iczenia 1 t. d. 
Reporterzy- podający szczegóły o usiłowa- 

nyim zamachu Venizelosa na Krecie In form o 
wali opinię, że tam właśnie w yłon iło  się kil 

ka sprzedanych na licytacji w  Am eryce w y  

ranżowanych łodzi podwodnych

Były to zresztą tylko pogłoski. T«^raz ao 

piero oikazuje się, na jaki cel szły snrzeda 

wane na licytacjach stare morskie jedmust 

ki bo jow e zakunywali je  agenci organizują­

cej się bandy p rzem ytn ików  Ju-dzii, przew aż 

nie dawni p rzem ytn icy alkoholu k tórzy 

wskutek ‘ kasow ania proh ib ic ji shaoWi zaro 

bek.

Stw ierdzono, że ilość uciekin ierów  z Chin 

Niemiec, Hiszpanii, dawnej Austrii i Czecho­

s łow acji, marzących o przedostaniu się do 

Stanów, jest w ielokrotn ie większa, aniżeli o- 

ficja lna kwota tych em igrantów, którzy o- 

trzym ali legalne pap iery Tysiące tych niesz 

cześliwych przedostaje się zatym drugą nie 

legalną, okrężną, najp ierw  do Kanady, Mek 

syki’ lub Kuby, a następnie do Stanów Rrze 

myt ludzi .przybyłych na drugą półkulę, od 

bywa się samolotami m otorówkam i, autami 

pancernemi łodziam i podwodnem i itd. i przy 

nosi członkom bandy olbrzym ie zyski. W ła  

dze amerykańskie oblicza ią przybytek imi 

grantów  przemyconych do 50.000 rocznie, a 
haracz płacony przem ytnikom  przez każda 

go z nich wynosi od 100 do 5000 dolarów , zs 

leżnie od sitopnia zamożności. Jeszcze po 

p rzybyc iu  do Stanów muszą przem yceni inni 

granci składać członkom  bandy haracz mie 

sieczny tzw  „rackctt", gdy inaczej grozi śm 
denuncjacja.

Przed k ilku tygodniam i otrzym ała policja 

amerykańska zaw iadom ienie, że z Cap Cało-

r-iie w MeKsyku wyruszyło do Stanów na Ic 

dziach m otorow ych  ponad 50 pasażerów, 

p r,i ważnie u c ie tl detów  polityczcych  z  E u ­

ropy Wydamo zarządzenia spotęguwania czuj 

nośca na wybrzeżu m iędzy N ow ym  Orieanem 

a F lorydą, lecz na nic się to nie zdałc W  

kilka dni późn iej dow iedziano się. ie  m oto­

rów k i pow róciły  dn> Cap Catuche, iecz bez pa 

Bażerów, których w idocznie wysadzono na 

ląd

Jak się to m ogło »tac? Polic ja  auierykań 
ska stała przed zagadką. D opiero  w  kilka dni 

późn iej dow ileórianc się, że z pewnego mek 

!>rabskiego magazynu celnego przeszmugl j-  

wano w .ększy transpoTt narkotyków  do Eos 

,* peles. P rzem yt o d b .ł się drogą pu'.v'ttrznb 

l  Kanady. S l«k r tw i wykazało, że tą samą dro 

gą przedostali się uciekitnierzy z Cap Cat rche. 

Upłynął jeszcze tydzień, gdy w  Bostonie are­

sztowane kitku uc-'rkinierów z Niem iec, k tó ­

rzy rzucili swym i zeznaniami nowe światło 
na proceder przem ytników. W yn ika ło  ho 

wiem z ich zeznań, co stw ierdziły później 

władze amerykańskie i meksykański:?, ie  

m iędzy portem  Cap Catoche, San Diego, San 

Quintino a wybrzeżem  F 1orydy odbywa się 

regularna kom unikacja podm orska za pom o­

cą starych łodzi podwodnych, które przem y 

cają nie ty lko  ludzf, ale także tytoń, narokty 

ki i inne artykuły d-o Stanów.
Departament m arynarki am erykańskiej 

roztoczył wobec tego czujną opiekę n.id wy­

brzeżami F lo ryd y  i K aliforn ii, przy których 

pełniły nieustanną służbę strażircze łodzie 

m otorowe podwodne i patrole lotnicze. 

Przem ytnicy zm iarkowali się co się święci, a 

może zostali ostrzeżeni przez konfidentów , 

gdyż na pew ien c-as zaprzestali sw e j działa l­

ności
Pom im o nadludzkich w ysiłków  nie uda­

ło się w ładzom  ani jednego członka organi­

zacji przem ytniczej przychw ycić na gorącym  
uczynku. Tajem nicze łodzie podwodne bandy 

zniknęły bez śladu. M oże czekają w jakimś 

ukrytym  porcie na Kubie, albo w  Nikaragui 

na sprzedaż do Chin, s może pod ję ły  się in ­

nego procederu, na co w skazyw ałoby zagad 

bo we znikanie statków handlowych p rzj w y  

brzeżu amerykańskim.

W .edeńska żydowska gm ina wyznaniowa 

zabiega obecnie o uporządkow anie doku 

m entów  wszystkich niew idom ych Żydów  

wiedeńskich w  ydeku pon iżej 20 lał, ponie­

waż niew idom i żydowscy ze Stanów Zjed 

troczonych um ożliw ili im przyjazd do Am e­

ryki.

O koło 250 h łodyrti n iew idom ych Żydów  

będzie przew iezionych do Nęywego Jorku, 

skad będą wysłani do stałych m iejsc zam ie­

szkania Odjazd niew idom ych Żydów  nastą­

pić ma już w  p ierw szej połow ie lipca.

n ca gs  i  m f m a m m

W Wilnie ma powstać T-wo Przyjaciół Teatru 
[tiieiskiego na Pohulance

W  pewnyah kołach społeczeństwa 
wileńskiego powstała ntyśl i incjaty- 
wa utworzenia Towarzystwa P rzy ja ­
ciół Teatru Miejskiego na Pohulance.

Towarzysitwo to miałoby na celu 
nawiązhmie bliższego kontaktu mię­
dzy społeczeństwom a teatrem oraz

krzewi enie zamiłowania do szjfukd te­
atralnej' i teatru wileńskiego

Gd/było się j-uź wstępne oingamiza • 
cyj'no inormacyjne ziebrtieniie inicjato­
rów, mającego powsłaoć Towarzyst­
wa.

P o stęp
Pruski podoficer ćw iczy austriackich r«- 

krutów.

—  Go za banda I —  w oła z wściekłością,

•—  W śróu  was jest 50 proc. i>diioiówl

Z końca szeregu słychać głos:

—  No. to  się popraw iło, przed rokiem  

było u nas 99,7 proc. id io tów  1

Niema tego złegog 
coby na aobre nie w eszło
W  m ef-o  naryskim  roc-i rw ia.ą dwaj pa 

nowie.

— D ziwna h isteria ,parnie Dupoat, prsed 

pa, oma lygodmiaim' rząd rozdał całej lud­

ności bezpłatne masa i gazowe, a aizia aosta 

tem w ezw an ie dc zap-acema 70 franrtow za 

tę wtasnie maaKęi Goś tu jc »t  nie w pn* 

rsąouŁU..

—  N iech pan nie naczeka- panie Durand, 

gorze j byłoby, gdyby rząd o fia row a ł panu 

działo prze* iwlotruicze I Iłe  ” ttdy musiał by 

pa zapłacić!

Maturzysta
Prasa doniosła, iż  k ró l P io tr jugosłow iań 

■kr otrzym ał świadectwo dojrzałości. Krói 

edawat egzam iny pisemne w  dniach 5, 6 i 7 

czerwca br i w  wyniku ocenv specjalne ko 

misji pro fesorsk iej został zw oln iony z eg­

zam inów ustnych
W ręczen ie k ró low i świadectwa matural­

nego odbyło sdę dziś w sposób uroczysty w 

obecności księcia regenta Pawła i księżny 01 

gi, regentów  Siankow ica i Perow ica oraz 

członków domu cyw ilnego i wojsK&wego-

Król P iotr kończy dnia 6-go września b. 

r, 18 rok  życia.
W  szesnastym roku życia złożyć maturę 

—  to n iew ątpliw y sukces Teraz króla czeka­

ją studia uniwersyteckie O byż nde został... 

żelaznym studentem I

Wariactwo, rzy instynkt 
samozachcwawcztf

W  La  P iwne, p oc  Saumur, mieszka 40- 

letui wieśniak, Ludiwik Genneteau Dotych­

czas był ule żonaty, aie ostatnio pudobała 

mu się sąsiadka Eugenia Cousseau. żacząl 

i  nią o iliczyć w gospod zaczą. je j asystę 

wat. Rodziny szyoteo porozum iały się z so­

bą Postanow iono ożenić I udwika z Euge­

nia

W szystko było  gotow e dc ślubu; uroczy­

stość m iała odbyć się nazajutrj Proboszcz i 

mer szykowali m owy. Nagle pan m łody znikł.

Odszukano gc na trzeci dzień w  lesit, 

drżącego i prrzeraionego.

—  Co ci sdę stało?
—  N ie wiem... Nie mogłem... Cos mi - k «  

sało uciec

Sprowadzom  go do doimu. Narzeczom 

przebaczyła. Po  k ilku tygodniach zapytano 

Lutdwika:

—  Ożenisz się? •V*
•-—  Ożenię.

—  N ie uciekniesz?

—  Nie.

I  znowu u d e k '. N ie srukaro go ale po 
kilku dniach w róc ił sam I  m ó w  tw ierdził, 

że „coś * TYrzemoźnego kazało mu biec przed 

Sluberr

Narzecj ona uparła się „K oou «m  go —« 

pow iedziała —  i muszę go u ratow ać" fach. 

ta zarozum iałość k ob ieca1 Znów  naznaczono 

termin ślubu

I  narzeczony —  zn ów  zw ia li Czekają, » ź  

w róci Pon iew aż Francuzi mówfą, że „czego 

kobieta chce tego Bóg chce“  przeto spo­

dziewa-* się trzeba, iż  Eugenia pojm ie w  koń 

ou swego Ludwika. Czy ty lko  aby w tedy nl* 

urieknie je j, i już bezpowrotn ie?

Trzecia Rzesza
Praw a ręka Hitlera, Goebbels, ma niesz­

częście, że jest podobny do Żyda ePw nego 

razu m iał wygłos, ć p-zeonówienie w berliń 

skim Sport Palast. T rzeba trafu, że się spóż 

nił i w  pośpiechu, przy wejściu budynku po 

trącił jak iegoś starszego jegom ościa Ten na 
chylił się ku n ijm u  i rzekł szeptem, życz li­

wie:
—  W idzę, że pan śpieszy na w iec dlo 

Sport Paalstu. N iech pan tam jednak nie 

Idzie Ma przem awiać Goebbels, w ięc dla ży 

dów  wstęp jest wzbroniony. Gotowi pana 

obić.

HiędzyśrodńwlsKoio AfcadenMle 
Kolonie Letnie H. A. Z. __

Jaremcze
O plata za pobyt 4-tyg. 110 zł,

Krościenko n/D.
Opłata za pobyt 4-tyg. 99,51

ZakODane
Opłata za pobyt 4 tyg 99,50 zł

W ik t p ierw szorzędny, 5 razow y. W iśle kom ­
fortow e, pok o je  2— 3 osobow e Botiiska do 
giet i lekk ie j atletyki Turystyka. Zn iżk i 
ko le jow e indyw idualne 50“/r z każdej m ie j. 
rcowości. Szczegóły w  prospektach. Zgło 
szenda i in form acje: M aris Roz en tai, W iln o, 
Mała Pohulanka 11/29, teł. 26.07. Zgł. w  dnia 
powszednie od 8 —9.30. robota i  ndedz. 4— 7.

H O T E L

„ST. GE0 RGES"
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FMarwizonędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokoiaeh



„KURJER" (4840)

Tettr nh Górze ^mfcoiygj
W sierpniu wielkie uroczystości w Wilnie?

Jak jui w swoim czasie pisaliśmy, 
na sierpień rb były zaprojektowane 
w Wilnie wielkie uroczystości jubi­
leuszu Legionów, potoczone z prze 
niesieniem s kaplicy katedralnej do 
Mauzoleum prochów królewskich. W  
uroezysiociuch tych przewidywany 
b jł udział lan a  rrezjdenta R. P. i 
Marszałka Śm.głego-Rydza. Projekt 
ten jednak upadł wonee scentralizo­
wania uroczystości legionowych 6 
s.crpnia br. w Krakowie z uaziałem 
najwyższych dostojników Państwa. 
W  Wilnie zaczęło się mówić jedynie 
o skromnych obchodach jednoczes­
nych z uriczysthościumł krakowski­
mi.

Ostatnio jednak stal się znowu 
aktualny projekt zorganizowania nro 
czystości legionowych w Wilnie na 
większą skali; z udziałem Prezydenta 
Rz^czyiłospolitej i Marszałka Śmigłe­
go-Rydza. W  trm celu zmrerzi sie 
orzesunać datę uroczystości na 15 
U .i«rj «ŁI m

sierpn t, co stwwrza nowe możliwości 
uoz>ani w nich najwyzzych dostojni 
ków państwa. W  sprawie tej z ramie 
nla organizaiorOw wyjechał do W ar 
sziawy dyr. Klelanowski, aby zjeunać 
czynniki decydujące dla nowego pro 
jektu wileńskiego

Niezależnie od lego projektu z ini­
cjatywy dr. W . Charkiewicza powtała 
b. ciekawa myśl wykorzystania Góry 
Zamkowej pod teatr na otwartym po 
wietrzn. Inauguracja tego teatru, któ 
ry by był wielką atrakcją kulturalną 
Wilna, nastąpiłaby właśnie 15 bm. 
Jako jeden z fragmentów uroczysto­
ści.

Prołektern dr. Charkiewicza zain­
teresowało się bliżej kierownictwo 
teatrów miejskich oraz wojsko 1 mia 
sto. Konserwator Kierzkowskł wyra­
ził zgodę na neządzi-nłe teatru na Gó 
rze Zamkowej i nawet jui prowadzo 
ne obecnie na górze roboty ziemne 
owzględniają ten projekt,
r n u n z  r  1 —

Scena teatru , zanikowego" znajdo 
walaby się na tle 'noniunrnlalnych 
ruin budynku mieszkalnego zamku, 
wiaownią zaś byłby teren podgórza 
lekko wznoszący się w kierunku wie 
żj. Widownia pomieściłaby do 2 tys. 
osób.

Poruszona już *ostała także spra­
wa repertuaru tego teatru. Otóż onec 
nie z.ifrzjmano się na projekcie, któ 
ry przewiduje wyitawfani? co roku 
widowisk historycznych, związanych 
przede wszystkim z dziejami tych te­
renów. Mówi się o widowiskach, któ 
rc by przedstwiły dzieje Jagielbfó.e. 
Jako pierwsze widowisko ma być wy 
stawiona sztuka dr Charkiewicza pt.
Mlecz i serce'4, którą pisze specjal­

nie dla teatru „zamkowego". W ido­
wisko to ma dać charakterystykę 
przełomowego okresu chysłiattizu.ią- 
eej się Litwy. 7 hi«forvcznvcSi posta­
ci autor wprowadzi do sztuki Tnuiołłc 
i Witolda. 1W1)

Jak Wilno składało ofiary nr? FON
p r z e i f  1 5 0  \ iy j

Do Maizeum Miejslkiego w Wilnie 
p Euzebiusz ŁopaicińsJki poijiarowai 
bardzo uiekawe dokumenty z końca 
XVIII wieku świadczące, że w okresie 
Sejmu Czteroletniego aikcja źmiea za 
jąca do powiększenia sil zbrojnych 
Rzeczypospolitej znajdowała w społe­
czeństwie mocne poparcie.. WsrOd w y­
mienionych dokumentów znajduje się 
„Protokół ofiar przez dobrowolne 
subwecje na pierwsize potrzeby woj 
ska Rzeczypospolitej czyniących się" 
-r  napisany i podpisany pzrez ks. bi 
skupa Trypolitafiskiego —  Józefa Ło. 
pacińskiego — prałata wileńskiego. 
Dorócz protokułu zachowały się: lista 
rubskrybcyjna, korespondencja z mar­
szałkiem Sejmu St. Małachowskim i 
ks. Kazimierzem Sapiehą —  genera­
łem artylerii litewskiej i marszałkiem 
konfederacji W  X. L. oraz dowody 
urzędowe o przekazaniu zebranej su­
my na określony ceł.

Protokuł zaczyna się słowami 
,Uwiadom-’ony z pubłeznego odgłosu 
o o1 worzionej w Warszawie, w Domu 
Jaśnie Wielmożnego Igmi Pana Ma 
fachowssiego Marszałka Konfederocyi 
■ — - a r T f a - y  'g u jn - y  I

Koronney i Sejmowego dobrowolnej 
Pubskrybcyi oLar na potrzeby Rzeczy- 
pospolitey, y o zapisanych iuż hoynie 
od fyCh wielmah i zacnych w krayu 
Osób dai-ach... przedsięwziąłem uczy. 
odć Jey (Ojazyźnie) przysługę otwo­
rzeniem w stołecznym kit ey szyna Pro- 
w^ncyii Wileńskiego Księstwa Liitew- 
ikiego Mieście Wilno w demu moim, 
aiinieyszey dobrowolnych ofiar na po­
trzeby Rzecz ypospolitey sub-skryb- 
cyi“ .

Listę subskrybcyjną rozpoczyna 
>am biskup'ofiarowaniem sumy 18.000 
zł, p. Tadeusz Suilisitrowski składa
1 000 „a leżeli do poestauowioney licz. 
by sta tysięcy kompletować się toż 
woysokc będzie, ochotnie zwiększyć 
ofiarę" swoją przyrzeka. Porucznik 
Woysk W . X. L. y metr języka fram- 
ouskftet-o Korpusu Kadetów Wileń­
skich z serca ofiaruje i natychmiast 
Składa" połowę swojej pensji. Hocod 
ruiozy województwa wileńskiego Piotr 
Toiwiański wpisuje „Imieniem Doom 
Mojego gorliwego do usłiug puMicz- 
nych ofiarowuję sztuky czerwonych 
złotych 30“ (540 zł p .). 
iu iium ibm

Wiosenne Sw irto młocteteży

VW‘  ̂ V

L E Ć  P I E Ś N I  W J 3 R L

W  Sm or0oniach powiaicu oszjuiańsl icgu 

odlbyło » ę  w iosenne świteto m łodzieży z u- 

działem  około  6 tysięcy m łodzieży z całego 

fh>v,iatu. Na program  św ięta z ło ży ły  *dę no. 

pisy cżiorow szkolnych, chórów  i kapeli łu- 

dowycn, -nącenizacje, widnywuska Indowe

Itp. Całość im prezy stw orzy ła  barw ny obraz 

regionalny.

Na zd jęciu  —  jeden z pop isów  chóru 

c p rzys łow iow ym  f,n iedźw iedziem “  smoir.

pańskim".

Melioracja iłów
Delegat Ministerstwa R. i

Na terenie powiatu dziśnieńskie- 
go bawił deleaat Ministerstwa Rolni- 
twa i Reform Rolnych inż. Mysio- 
kowski, który na miejscu przeprowa­
dził studia w zakresie me'ioracji t. 
zw. iłow dzismeńskich. Zaznaczyć 
należy, że na przestrzeni ok. 100 km, 
po obu brzeqacn rzeki Dzisienki, cią­
gnie się 10-kilometrowy pas iłów, 
które stanowią glebę nieprzepusz­
czalną. W  roku ubiegłym referat

R. R. w  Dz.śnienszczyfnie
melioracyjny Dowiatu dziśnieńskiego 
rozpoczął zakładanie doświadczalnego 
pola drenarskiego na tych iłach w 
celu zbadania, czy przez drenowanie 
tych iłów da sie osiągnąć zwiększe­
nie plonów. Prace te finansowane 
są przez Ministerstwo Rclnictwa.

W  wyniku oględzin na mielscu 
ministerstwo przekazało obserwację 
nad iłami Wileńskiej Izbie Rolniczej.

Sp »llły się 43 (tomy
W płomieniach zginęła 70-ketnia staruszka

12 br- wybuchł pożar w  zabudowaniach 

gospodarza Araadiusza Ignatowicza^ we wsi 

CiereszVa gm. lubczańskłej, p<# . now ogródz 

kiego. Spaliły sie 43 dom y m ieszkalne oraz 
k ilkadziesiąt zabudowań gospodarczych. W  

p łom ieniach zginęło 70-letnla staruszka Ma 

ria  Sieczko, k lora  z powodu choroby nic

zdoiata w jjś ć  z płonącego domu.

Spaliło się rów nocześn ie k ilkanaście 

szluk Inwentarza żyw ego, o ra z  p raw ie  

wszystkie sprzęty dom ow e. Straty są Ł. du. 

że. Jak w ykazało  p ierw iastkow e dochodzę 

nie, pożar powstał wskutek zaprószeniu o g ­
nia Drzez dzieci.

Jakuś nieznany ofiarodawca przy 
słał <ło bEkupa jeden < zer w ory złoty 
z kartfką, aby jego ofiarę zapisać na 
listtę tyimi słowy: „jeden ubogi obywa, 
teł oyczyźnie swojey życzliwy, który 
Imiienia swego nie chciał dał czerwo­
ny złoty jeden". W  innym mliejscu 
„od nieznajomej osoby mając powie­
rzone do oddania >i zapiania na o fia ­
rę Rzoczypospolłtey czerwonych zło­
tych czterdzieści i cztery wpisała 
Barbara Łopacińska —  matka bisku­
pa i ofiarodawczyni 3.60(1 zł p. Trze- 
ca ofiarodawca nieznany złożył rubli 
126. Ogólna suma uzbieranych ofiar 
wyniosła 40.034 zł polsklich.

W  liście noszącym datę 25 sierp­
nia 1790 r. a podpisanym przez Mar­
szałka Małachowskiego i generała Ar­
tylerii Litewskiej ks. Sapiehę oprócz 
nottwierdizenia oElforu uźbieranych 
przez biskupa Łopacmsklego ofiar za­
znaczono, że pieniądze „Sejmuj; ce 
Stany przeznaczyły użyć na wylanie 
do arsenału wileńskiego armat, a na 
Ich uwtieoznić pamięć imion tych, co 
tak znakomitą ojczyźnie swojej po- 
święali oiiarę".

List do Reda! :ji
W ie lce  Szanowny Pan ie Redaktorze!

W  „Kuirjenze W ileń sk im " z  7.V I 1939 r. 

była notatka o  dorocznym  zebraniu L i te w  

siki-ego Tow arzystw a Ośw iatowego „K u ltu ra " 

w  Walnie. M iędzy tan zaznaczono tam, i i  

Lit. T -w o  Ośw K u ltu ra" w  okresie  spra 

wozuawczym  rozpowszechn iło na W ile ń ­

szczyźnie 200.000 (om  iw  książek litewskich. 

N -odpow iada to prawdzie, gdyż L it. T -w o  

Oświat, „K u ltu ra " w  ow—m okresie bubliio 
te*ki swoich odd zia łów  i czyteln i zasiliło  

ilością 300 (ośmiu-«et) tom ów  książek litew  

iikeh. co było zaznaczone w  rocznym  spra. 
wozdjan.łi Zrrządiu T .w a .

Sekretarz 

St. Szulju

Prezei 

A. IL-utuIls.

ia lta A iz a  w ytw ó rn ia  
«»!»■ og ro d zen io w ych  
^ i A T K O D R U T -
Lwów. Zamarstynowska 1.33

W Y B I E R Z
najkrótszą drogą d o  m a j ą t k u  
I k u p  l o s  ktasy 45 Lcterii 
w zaw sze szczęśliw ej kolekturze

„NADZIEJA”
Lwów, Legionów 11 i W arszawa, M arszałkow ska 117 

Losy „NADZIEI" przyniosły Iuż bogactwo 
t y s i ą c o m  r o d z i n  w  c a ł e j  P o l s c e !

Ciafynienie f  # §u± f ł n .  2 0  A n t .

■nćf ■i”: ^

Miły urlop nad Ba Itykiem
Wy :ieczka radiowo-dziennikarska

28  czerwca rb. wyrusza z Wilna 
dio Gdyni wycieczka, organizowana 
przez Klub Dziennikarzy i Publicy­
stów Racliowydłi O popularności tej 
imprezy świadczy popyt ns bilety. W  
przeciągu 2 dr sprzedano już ich bli 
sflec połowę.

Uuizriał w wycie* zce kosztuje 33 
ziołie, za które uczestnik otrzymuje, 
opróuz przejazdu w obie strony pocią 
gi-ern sypiaiino-turystycznym, także 
kwieterę w Gdyni, możność zwiedze­

nia urządzeń poriow/ch od strony lą 
diu i morza.

Podroż w pociągu lmiią nasa wy­
stępy zespołu rewnowegc

Pobyt nad morzem potrwa 3 dni, 
w Warszawie zabawimy 1 dzień Pow­
rót do Wilna 3 lipca rb.

Bilety wycieczkowe nabywać moż 
na w Adimiinistracji „Kurjera W iłeó- 
skiego" Wilno,, BaaudurSKiego 4-7, 
tel. 99 i 79 w godz 9— 20 codziennie.

Pierwsza szkoła rybacka 
w Polsce

Staraniem W italkopoLkiej Izby Roln iczej 

powstała pierwsza na terenie naszego .pań­

stwa st ’ a szkoła dla zawodow y cli rybaków  

w Siea-aaowie.

Szkoła ta uruchomi >na została już z 

dniem 15 maja, ofic ja lne je j jedna*, otwarcie 

nastąp w  połow ie' czerwca. W  otwarciu wez 

mą udział przedstawiciele w ładz i organiza 

cyj zaw odow o - gospodarczych.

Szkoła prowadzona jest przez W lkp. Iz 

bę Rolniczą, przy poparciu finansowym  pań 

stw », lun-duszu ochrony rybołóstwa i izb

rolniczych. Przew idu je ł ię  leż w  łam ach tej 

pom ocy stypendia dla nuczamożii^cb uczniów.

K an d jdac i muszą posiadać oonajm niej 

szkołę powszechną i p rzynajm niej roczną 

praktykę rybacką. P rogram  przew iduje pr.Jr 

tyczne przygotowanie m łodzieży do prowa 

dzenia rybołóstwa, handlu rybam i, p row a­

dzenia rachunkowości itó. Narazić szkoła 

posiada 15 uczniów, ale zainteresowanie ni: 

jesł znaczne i w  najb liższym  czasie spodzie 

wany jest napływ  w iększej liczby młodzie-

Tragiczny zgon aplikanta 
sądowego

Tłum chciał zlUnczorać furiata
W  kolach sądowych wywołał ciężkie 

wrażeuń tragiczny zgon aplikanta sadowe­
go G. Szczybuka.

Młodego 1 obiecującego prawnika prze.. 
Śladowski fatum w postaci choroby psy­
chicznej. Przed rokiem zauważono w  jego 

obejściu się „dziwactwa". Pewnego razi 
mgr Szczybnk przyszedł na proszony bal w 

elegencklm smokingu, ciągnąc ze sobą... 
poduszLę i kołdrę. Odesłano go do sanalo.

rlnm^ ikąil powróci! przed kilkoma miesią­
cami pozornie udrowy. Przed tygodniem  

doSval on nagle na nUcy ataku furU, napadł 
na policjanta i zaczą. go okładać teczką. 
Zebrał się tłum, który pruynrał wbbee 

Szczybuka groźną postawę, usiłując go zlin­
czować. Obroni! go policjant, który zorien­
tował się, źe ma do czynienia z nienormal­
nym. Szczybnk: przewicztoro do zpltała 

Sawicz, gdzie młody aplikant wczoraj w no­
cy zmarł (c).

Pastuch na rogach byka
Pastueh majątku Podziśnie 51-letni Mi- j uderzeniem rogów złamał MichinowI dwa 

don Feli ki, podczas wodopoju bydła napad- żebra oraz zadał ranę w  okolicy serca. Ml 
n ic iy  został przez buhaja stadnika, który eiun zmarł

Topielcy w studni i jeziorz*
W  miasteczku W ielkie Soteczniki utonęła 

w itndnl 28-tetnls Helena Iruclinowł- któraJ
o l  O lat ehora była na padaczkę.

*  *  *

W  jez io rze  Gejdetis, gro, hoducisklej,

now  św ięciańsklego wskutek przewrócen ia

się lodzi u to rą ł m ieszkaniec wsi Janklszkl%
Tarasewicz Płotr,

Wyjeżdżając na letnisko PKS P h ie / y  q re » U m P rd ty f wystarczy
zawiadomić naszą administracją pocztówką lub telefonicznie o zmianie adresu

Na zł. gr. K r t

Imię, nazwisko I adres wpłacającego.

Nr. rozrachunku: 1.

złote słowami:

P rZFK łZROZRACHUNKGW Y

Na zł. B  ~~ gr.

Odbiorca*

Kur jer Wileiiski
al. Biskupa Bandurskiego 4 

Poczta: Wilno I

Nr rozrachunku: 1.

N r w p ła ty .

afe
|
H
Q

(podpis przyjmttUeego)

D O W fłD  N A D E S Ł A N IA
PRZEKAZU  ROZRACHU NKOW EGO

Na z ł.!

Odbiorca

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
W iln o ,  B iskupi. B an d u rs id ego  4.

Ni. rozrachunku: 1.

Nr. wpłaty-

(podpll przyjmującego)
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Gdańsk jest tym samym Gdańskiem 
z przed miesiąca czy roku

Słyrme casiłno gry w Sopotach stoi 
puste joik pałac Lig: N arodów w  Ge­
newie. Nikt nie chce tu rryjażdżać. 
Mikounui me w głowie teraz ruletka.

Zoppc ty lezą przecież o krok od 
Tdańska. Na granicy celnej —  ścisła 
lew izja. Badają od stop do głów prze 
i le wszystkim dowody osobiste z oby- 
'yatefstwem, a po drugie najbardziej 
celników , interesuje sprawa dewizo­
wa. Nasze władze ziniaillazłszy w moim 
porrtfehi legitymację Syndykatu Dzień 
nilkairslkiego R. P. nie radzą dokumen 
ta tego nolkazywać Niemcom w Gdań 
sfcu. v

tłfiemcy nie lubią teraz, zwłaszcza 
w Gdańsiku, dziennikarzy polsJkich. 
Leg i ty m'ic .fę ,,Syndkatu“ chowam głę 
boko w tyilnej kieszonce i jad^ osta­
tecznie do Gdańska. •

Już iia tilicaah przedmieścia rzu­
cają się w oczy czerwone flagi z ża­
łobną swastyką w  śiodfku Z chw ią 
zbliżania się do śiódmieśeila Gdańska 
Hag tycłi jest Coraz więcej.

Na ulicach jest kompletny spokój. 
Gdyby ktos przyjechał do Gdańska 
nie wiedząc nie o tym wielkim kon­
flikcie politycznym i przespał okres 
Dd marca aż do dlnila dzisiejszego, jak 
przespał spokojnie w  im eryce Roo- 
sevelt przemówienie kanciarza Hitle­
ra, to nigdy nie mógłby zorientować 
sdę w swtuacji poetycznej.

Gdausk jest tym samym Gdańskiem 
sprzed miesiąca, ozy roku. Wszystko 
powiedziałbym po staremiu, z tą tyl­
ko różnicą, że dawniej nie było tej 
przygniatającej illości demonstracyj­
n i; wywieszonych flag hutkirowsikich. 
Przed kilkoma bowiem dniami w 
Gdańsku Niemcy, jak wiadomo, zuir- 
gan zowail' ogólnopartyjny zjazd 
,,,szturmowców"-. Zjazd ten zaszczy­
cony został Obecnością władz S. A 
na czele z Lutzem. W  czasie samych 
soczystości w Gdańsku me byłem, 

*» ; megłem tylko przypa lać się śla- 
iom pozostałym po uroczystościach 
polegających na demonstrac ji

Otóż na jednej z głównych ulic 
L angagasse stoją po obu stronach wy 
sokie i okoły ze złotymi u góry orła­
mi hiltlerowsk :|mii. Cokoły łączą się 
girlandami z jedliny przepasaną ja­
kąś złotą materią. Trzeba przyznać, 
że widok jest imponujący, zwłaszcza 
wieczorem, gdy spod każdego, cokołu, 

.a jes tiioh kilkaset, wytryska strumień 
światła reflektora.

Naiwność jest dziwna. Otóż tą 
właśnie aleją czerwono-złotych i czer 
warno białych swastyk przejeżdża sj>o 
kojmie piękny samoChóa z napisem: 
„Poczta PodS k aW ysiad a  pocztyliou 
i roznosi nadesłane do G Ja ń sika 
paczki.

Wszystko tak jak dawniej. Z la  
wiałoby się, że nie było żadnych not, 
przemówień, że Niemcy nas nie.sz.y- 
kaimorwaffi a jednak gdv zacznie się teł 
ko głośniej rozmawiać po polsku, to

odrazu skierowuje się wzrok ra>o 
wych Niemców, którzy pogardliwie 
patrzą nia przybysza.

Powiedziałem , rasowych*1. Nie- 
miLee pod wieilu względami różrn się 
od Polaka, Mozę to piwo i cygara 
tak działają, a może rasa. W  każdym 
bądź razie w Gdańsku rozmawia sdę 
po polsku, talk jaik w każdym innym 
polslliim mieście.

Na pllacu ratuszowym ze słynnej 
juiż dzisia | studni Nuptuna płynie stiru 
mieniiami woda. Zatrzymuję się czas 
dłuższy i wyraźnie w^dzę ślad po zdar 
tych przez Niemców orłach polskich, 
które wisiały tutaj przez wieki.

Ta studnia Neptuna w Gdańsku 
stała się sławną nawet w Anglii przez 
reprodukcję fotograf i j czasów, gdy 
właśnie widniały na niiej naisizc orły

Gdańsk wygląda piękni* W  por­
cie jednak pustki w jKWÓwnianiiu z 
Gdynią, - do której zawijają na wet 
handlowe okręty ze swastyką. Na uli 
cy przy rzece Mołtawie sprzedają ry­
by ni orskie, zieleń i inne drobiazgi 
Ruchu większego nie widać. Parę 
małych staitecżn ów kursuje po kama- 
le ''na  tym koniec.

Gdańsk stara się wabić i impono­
wać swoim wyglądem turystom, któ­
rych nie ma. Tym wabilkiem są wy- 
D-ucowao* jak buty ułańskie oikna 
sklepów. Nie każdy jednak z tury­

stów zwróci uwagę na bramy, które 
posiadają napisy.

Otóż nad bramą wysoką czytamy: 
,JusiŁitia et pielas duo su/nt rognoirum 
omniurn funda menta“ Po polsku 
brzmi to talk: —  „Sprawiedliwość i 
pobożność to dwie podstawy wszyst­
kich państw**.

Słowa te brzmią jak ironia.
Czytamy nadpiis następny: „to  i ta 

tibus hare optanta bona mJax urna: 
pax Jiilbertas ooncordi®**. Po polsku—  
„państwa powinny pragnąć tych 
dóbr najważniejszych: pokoju, w ol­
ności i zgody**.

O tych testamiei itach starych gdań 
szczan niestety nie pamiętają ludzie 
z pod znaku swastyki.

Gdańsk wzbogacił snę nie prze<z 
burdy i awantury, nie przez gwałt i 
piemiiactwo a przez spokojne życie 
ekonomiczne i hlaindlowe.

Przyjdzie czas, że Gdańsk, leżeli 
dłużej tak potrwa, stanie się portem 
do 1 tórego nie zawini ani jeden za 
graniczne okręt, stainńe się miastem 
przeszłości afle irigety przyszłości.

W ierzyć jednalk trzeba, że nieba 
wem w Gdańsku zawisną na tych sa 
mych dzisiaj wystawianych masztach 
niemieckich flagi pólskie i  wówczas 
Wisła na Całej długości będzie Wis 
łą a nigdy przy swoilm ujścia „W eich 
seł“ ja/k nazywają tendency jnie Niem
cy.

Jarosław Nieciecki. 
B B B n B B B H B B

Zhiórka złomu na FON w Nowogródku
K om itet FO N  w Now ogródku  zw o ła ł ze 

branie przedstaw icieli orgamiizacyj społecz­

nych i zaw odow ych  w  celu zorganizowania 

stałej zbiórki złom u 1 różnych  odpadków na 

FON.

Zebraniu przewodniczył p, nabz. B. Ga 

liński.
W  wyniku dość ożyw ionej dyskusji zebra 

ni uchwalili pow ierzyć techniczną strony 

zb iórk i w  całym  pow iecie Komitetom i FO N 

z tym, że poszczególne organizacje wydauzą 

odpow iednie zalecenia swoim  członkom  i bę 
da jakn.ajusikiioj’ z Kom itetem  współdziała 

ły K om ite t‘ ze swej strony wyda odezwę do

całego społeczeństwa z odpow iednim  apelom 

oraz poda szczegóły dotyczące technicznej! 

strony zbiórki, adresów składnic itp.

O zorganizowanie odpowiednich układnie 

Kom itet zw róci Się do poszczególnych Zarżą 

dów  Gmin w iejskich  i n .iejskich na terenie 

całego powiatu. W  tym  miejscu zaznaczyć 

należy, że obecny na ze, ora n i u burm is.rz m ia 

sta N ow ogródka p. P  Sianożąoki zaw iadom ił 

zebranych, że Magistrat N ow ogródka może 

uruchom ić n iezw łocznie taką składnice, a 

nawet podejm uje się dostarczać złom  do 

stacji kolejki,

Zjazd Zw. Strzeleckiego w Bras‘awio
11 bm. odbyt się w  Rrasławiiu w alny do j się obrady, podczas których prezes Zarządu 

roczny zjazd  delegatów O ddziałów  Związku | Pow iatow ego  Z. S. P iotr ria łucna z łoży ł

Na trasie Międzynarodowego ttaidu Autom obilowego

W  ramiach odbyw ającego  sie obecnie 12 M iędzynarodow ego Raidiu Sam-och id ow e. 

go Autom obil-K lubu Polsk i odbyła  się w  dniu 13 czerwca na Śląsku próba szybko­

ści m asz, n na górskim  terenie Rów nicy. Na zd jęciu  —  jazd  sam ochodów  z Rówm cy

po próbie szybkości.

Strzeleckiego z terenu pow iatu brasła wskie 

go. Na z ja zd  p rzyb y li oprócz delegatów  sta 
rosta pow iatow y, przedstawiciele K O P  i or 

ganizacyj społecznych zaś z ram ienia w ładz 

organizacyjnych  Z. S kom endant Okręgu p. 

Marszałek.

Przed rozpoczęciem  obrad u form ow ał się 

pochód, k tóry  przy odgłosie werbli uda. się 

na plac M arszałka Józefa Piłsudskiego, gdzie 

u stóp pom nika M arszałka złożono w iązań 

ki kw iatów . Naslępnie po odegraniu hymnu 

Narodow ego i P ierw szej Brygady, rozpoczął

Reprezentacja Wlflna
ite i^ C 2 f|  nu U i f ó t l a  fruntuCrh'
W  niedznelę, dnia 18 bm. reprezen 

facje Wiilna walczą na dwóch fron­
tach. Pi er waza reprezentacja wytóeira 
się do Grodna, by walczyć o puhar 
trzech miast: Białegostoku, Grodna i 
Widna.

Draga reprezentacja natomiast je 
d r e  do L ld ij, gdz e rozegra mecz pro 
pagandow y z reprezentacją Ludy.

Składy reprezentacyj zostały zesta 
wfione przez kapitana zw :ązkowego p 
jierż. Gąsiorka następująco:

Do Grodna jadą:
Bramkarz: Czarski; obrona Za wie

ja —  Paszkiewicz; pomoc Hoffman —  
Wojciechowski —  lirban; atak: Biok 
—  Kłoda —  Wilczek —  Krawczyk —  
Marzec.

Do L idy zosiMi wyiznaczemd.

Bramkarz: W ojtek; obrona: Paw- 
luć —  Judyckii (Feldrnmn); pomoc: 
Wiśniewski —  Bukowski —  Szwarc; 
atak Antokolec —  Te^piłdwski —  Tu 
masz —  Iwańczyk —  Bartoszewicz 
Franciszek

Reprezentacja do Grodra w yjeż­
dża w sobotę zaś do L idy w niedzielę.

szczegółowe sprawozdanie z działalności Z. 

S na terenie pow iatu brasłuwskiego. Jak w y 

nika z tego sprawozdania Z. S. na terenie 

po w  .brasła wskieg-o liczy  1800 członków. Pra 

ce prowadzone są przede wszystkim  w  kie 

ru rku  przysposobienia w ojskow ego, przyspo 

s-obienia roln iczego i kulturalno ośw iatow e­

go.

Następnie kom endant Ok: ęgu p. Marsza • 

łek w  krótkim , lecz treściw ym  przem ówię 

ntu w ezw ał delegatów  do jeszcze wydatn iej 

szej pracy tak w  pododdziałach męskich jak 

i żeńskich Na prezesa na dalszy okres w y 

brajl- został długoletni prezes Zarządu Pow . 

Z. S. P io tr Piałucha —  inspektor szkolny.

W  im ieniu w ładz adm inistracyjnych zjazd 

pow ita ł starosta Bohdan W en d orff, k tóry  to  

stał nasiępnie pow ołany na przewodniczące 

go zjazdu

W  w ysianej depeszy do . M arszalka Śmig 

lego Rydza, strzelcy pow. hrasławskiego za 

m eldow ali, że stają w  zw artym  szeregu do 

Jego rozkazów .

M iłą niespodzianką na zjeździć b y ł wy 

stęp chóru Oddziału Z S. w  Turm onc.e, k łó 

ty  odśpiewał pieśń dziękczynną M arsłakowi 

Józefow i Piłsudskiemu oraz pieśń o M ar­

szalku śmigłym Rydzu.

Poświęcenie hangaru 
szkoły szybowcowej

w Auszt girach
W  dniiu 17 bm. odbędzie się uro­

czy, sfe pow"'ęoemiie łmmguru Nzlńcły 
Szybowcowej Wiil. i>kr. Kolejowego 
LO PP w Aukszlagliracb, ufundowane 
go przez Kolejowe Koło Kobiece 
LOPP.

Zgon popularnego 
Wanlti —  gazeciarza

Stosunkowo n iedawno jeszcze na ulinoacJi 

Wiilina zw raca ł uwagę przechodn iów  popu­

larny w  ca łe j W ileńszczyźn ie, gazeciarz Jan 

Maitko> powszeahnie znany pod p rzezw is­

kiem „W a ń k a “ . W ańka od  najm łodszrch 

Jat pośw ięc ił się u licznej sprzedaży gazet 

l uważany by ł za niekoronowamego króla 

gazeciarzy W ileńskich .

Obecnie o trzym ano "wiadomość, że po­

pularny W ańka iinairł na gnuilacę w  sa­

na toruum dra Jedwabnika

F
Członkow ie K oła Zw. P racow n ików  Skar 

bowyah w  W iln ie , poza Pożyczką  Pnzeciw- 
U-Miiiczią, z ło ży li na F O N  gotów ką Z,644 *ł 

61 gr, a ponadto ob ligac jam i Pożyczk i N a­

rodow ej i In w estycy jn ej 300 zł, razem  2,944 
t i  61 gr. N ieza leżn ie  od tego pracow n icy W y  

dz-ału I I  i V  Iziby tykarbowej 1 Urzędiu Opłat 
stem plow ych  poczyna jąc od  m aja opodatko 

waiti się co mies|iącj aż do odw ołan ia  na cele 
dozbrojenia.

Jednocześnie Zarząd Koła ZPS w yraża 

tą dirogą podziękow an ie p. W ito ld ow i Radwi 
tłow iczow i, d yrek torow i w ytw órn i lak ierów  

„P o iIa k “ , która za pośrednictw em  K oła  zło 

żyła o fia rę  na FO N  w k w ocie  200 zł.

Składajcie ofiary na FON

Żegnaj, szkoło [
Co będę robił podczas wakacji?

Żegnaj, szkoło —  radosny okrzyk, gdyż 

pogoda, zieleń, pola i rzeki wołają. Go będę 

rob ił podczas wakacji? —  to treść ostatnie­

go numeru „P łom yka '', Ostatoiegc —  do­

słownie.

„P ło m y k " i „P łom yczek1' rozstają się z 

dziatwą na parę m iesięcy. Następne numery 

ukażą się... Siódmego września.

W akac je  —  to wojazowan-e i wyciecz­
kowanie.

W  „P łom yk u '1 znajdu jem y artykuł o prze 
sizłości Gdańska. Tem at Gdańską należy prze 

cież dziś do najbardziej aktualnych.

„M uzea i m y " —  to lytu l pogadanki o ro li 

muzeów i ich doniosłości.

N ie należy podczas w akacyj zapom inać i 

o książce. Zwraca na to uwagę „P ło m yk  ’ 
w  dwóch artykułach: „Jak  czytać książki?4* 

t „G zv książka m oże być lekarstwem?"...

„Legenda o gorącym  sercu Tao-lii'', d o ­

kończenie opow iadania na tematy spółdzuel 
oze, list z podróży  po W łoszech i Sycylii, 

artykuł o wystawach, w ierszyk i i sprawozda 
nia składs ją się na bogatą treść numeru.

„P łom yczek " ma charakter wycieczkowy.

Zaczyna się interesującą „w ycieczką do 
Zakopanego", wypoczynkiem  nad morzem, 

wywczasam i „w  cieniu*'...

D o bardzo m iłych należy opowiadanie 

o tym, jhk lis K ita o drogę do kurnika p y ­
tał...

D odać do tego należy felieton ik o harce­

rzach pt. „Jagodow i rycerze". -

Ze smutkiem natomiast należy zanot jw ać 

felieton ik o kolei, pióra Józefa Czechowicza.

Zdolny ten poeta awangardowy, nieraz 

próbujący w ierszyków  i opow iadań dla dzie­
ci, : ,.e staie na wysokości zadania.

Jakże inaczej wygląda w  tym  wypadku 

pogardzany „skam an dry la " —  Julian Tu- 

w ™ t -  J a n  Huszcza.

Okno na świat
W spółczesna m edycyna stoi na stano­

wisku, iż każdy człow iek  winien w yko rzy ­

stać należny mu urlop w  warunkach najzu­

pełn iej odimiennych od  cooziennego życia. 

W tedy  dopiero następuje odprężenie p rze­

m ęczonego umysłu i ciała, a co za tym 

idzie  —  regeneracja sił i gotow ość do dal- 

szeji w ydatnej pracy. N ie w ielu z nas może 

jednak pozw o lić  sobie na taki luksus.

W szyscy m arzym y o  w yjaździe  w sze­

roki świat, o  zobaczeniu tego wszystk /go, 

co zniamy, w  najlepszym  wypadku, ze stro­

nic przeczytanych  książek, lub z ekran,u. 

Jaik muchy o b ija ją  się o przezroczystą taflę 

szyby, tak m y stajem y przed murem nie­

przebytym  —  przed brakiem  pien iędzy. Ten 

w ieczny brak staje nam nia przeszkodzie w 

każdym urlopow ym  zam ierzeniu.

Cóż jest tym  oknem- na św iat( przez 

k tóre udałoby się nam w yfrunąć na zasłu­

żony odpoczynek? Kto pom oże nam je  otw c 

rzyć? W  jaki sposób?

N ie  m ożem y pożyczać. I  tak budżet 

nasz jest obc iążony i z trudem daje się do­

stosować do ram  naszego życia. N ie uda 

nam się tiaikże za rob ić  tyle, aby na letni 

olkres od ło żyć  w iększe sumy. A  tak by się 

chciało żyć  zgodn ie z wskazaniam i miłych 

lekarzy —  i w y jechać gdzieś daleko w gó 

ry, czy nad morze.

Oknem na św iat jest Loteriia K lasowa. 

O tw órzm y je l Kupm y jak  n a jp rędzej ło s i

D o rco ™  zebranie 
Kasy Sfetczyka 
w Nowogródku

W  n iedzie lę  odbyło się w  Now ogródku do 

roczne zebran ie czionkow  Kasy Spółdzielczej 

w Nowogródku. Obecnych było  177 człon ­

ków  ploa 6 delegatów  różnych  imstyiiucyj. 

Przew odn iczy ł prezes Rady Nadzorczej p. 

Bnoniisłrw M orel. Sprawozdania z ło ży li: pre­

zes zarządiu p. P io tr  S ieczko i p. Br. Marel 

W  cyfrach  działa lności kasy przedstaw ia się 

dość im ponująco, oczyw iście  jaiłt na stosun 

ki now ogródzk ie. P rzychód i rozchód za­

myka się sumą zł 841.119 gr 16. Racnuinek 

strat i nadwyżek zam knięto sumą po stro­

nie zyśków  z ł 9 369 gr 06. Kasa Spółdziel­

cza subskrybowała także Pożyczkę Obrony 
Przeciw lot. na sumę 3 700 zł.

W  wyniku uzupełniających w yborów  
wybrani zostali do Zarządu pp: Marian 

B iałkowski (ponownie) Z im no i Po iiip sk i

Zebranie T. 0. Z.
W  pon iedziałek  odby 

to się w  sali k on feren cy jn ej Urzędiu W o je ­
wódzkiego w a lne zgrom adzen ie członków  

Iowarzyistwa Ośw iaty Zawodow ej. P rzew ód  
n iczyi ks. kam. Dalecki P o  złożeniu sprawo- 

danisi i  odmie/leniu absolutorium  wybrany 

został now y zarząd, -do którego weszli pp.. 

Jan T rzeciak , d r  Adam  Zurakowski, dyr 

Hen-yk W ilczyński., in i. Stanisław Białyn.c- 
ki B im La) dyr. K azim ierz H opper Stanis­

ław  E le m e i‘ski. Do kom isji rew izy jn e j w y­

brano ks. kan. M ichała Daleckiego, Czesła­

wa Ghełm owskiego, Czesława Dybickiego 
1 Arkadiusza Kurbyko.

Jaik v ynilka ze  złożonego  sprawozdania, 
Tow arzystw o p ro jek tu je  m. in. p rzeprow a 

dzenie w  tym  roku n sstępujących kursów : 

kursu murarsko zduńskiego, kursu brukar­

skiego kursów drobnego handlu w e wszyst 

■ddh pow iatow ych  miastach z wyjątk iem  
Nowogródka i Baranow icz gdzie kurs tak/ 

został już przez T -w o  przeprow adzony, kui 
su stolarskiego z uwzględnieniem  meblarst­

wa i  kurso." k raw ieckiego. Poza tym  T ow a ­
rzystwo czyni starania o uzyskanie dotacji 

w sumie 20.000 z ł  na w ysyłkę zdolnej lec* 
n iezam ożnej m lodzieżv  na naukę rzem iosła 

do W ojew. 2achodnnch. 5.000 z ł już o trzy ­

mano. Na warsztacie z n a j i i j e  się k ilka in-* 
nych pro jek tów , m. in  p ro jek t utwo-zenitf 

w  Baranow iczach teczn e j szkoły priysipo ' 
sobienia kupieckiege
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JuuL - łnocen tegt M,

W schód słońca —  g 2 m, 43 

Zachód słońca — v  't m. ">5

-p o jir ze zen ia  Zakładu M eteo ro .eg li USB 

w W iln ie z dn. 15 VI. 1939 r.

Ciśikauie 760
'i eun,. jrauuira średnia +  31

Temperauura najw yassa +  38

Tem peratura ntsji żaza +  15

Opad 14,7
W itali" pu inotno.zacnodo

Tendencja barom  : oez zm is*-
Usva^i: ilość pogo-ani*. po pot. buiraa.

W I L E Ń S K A

D YŻU R Y  A P T E K :

Dziś w nocy dyżuru ją następujące apteki: 

Nałęcza (jag ie lloń ska  1); S-ów AwgiistowsK.e 

go (K ijow ska  2 ); Rosneck.eig- i Żeiańc? (W i­

leńska 8):  F ru m -in ow  ptiem ieokŁ 23); Rost 

kowsk.ego (K a lw a r  jska 81).
Ponadto sra u dyżurują aptek. Pa łs 

(Antokoiska 42); Suantyru (Leg ionów  10)

I Za jączkow sk iego (Witetoflotea 22).

Od Redakcii
ReuakLor Naczelny ua&zegu piania wy 

jecha t  W ilua  na parę dni. Zastępuje go 

sek .etarz redakcji.

MIEJSKA.
0

—  Starostwo ucodzk ie k<.miuirJkuje) że 

i  dniem 15 Din. po dokonaom  przeoudow ; 

aawierzctm ii —  otw iera _.ę -ila  rucuu ko. 

ło w e g : □ j «u i  jk  u licy W ileń sk ie j od zaułku 

D obroczynnego do ul. M ickiew icza

—  a o m u ja  Fracy 1 O pieki społecznej

Na 16 non. w yznaczono posieuzem e Huejakiej 

kom isji P racy  i O p iek i Społecznej. Nb po- 

feedŁaUiui tym będą om ów ion e sprawy, zw ią  

Bane z aktualnym i zagadnieniam i m iejsk ie; 

opacki' społecznej.

—  W łutlze w o jew ódzk ie  •n tw leraziiy  

dodataew y budżet m iu .  Na oonytym  

onegnaj poaeazennu W yozia iu  W o jew od z- 

k«ago zatwierdzona zosta ły wszystkie ftuan- 

łow e uchwały pow zięte na ostatnim  posie­

dzeniu Rady M iejskiej. M. im. za tw ierdzony 

n eta t dodatkowy Nudiżet inw estycyjny m ia­
sta, zb ilansowany po stronie w ydatków  J 

dochodow na sumę 239.578 złoiych.

—  Eyzekucja  pudatku drogow ego. W y  

dizia* podatkow y Zarządu M iejskiego przes 

lał już do władz skarbowych nakazy egzeku 

cyjne na s< lągame zaległości z tytułu podał 

kn drogowego (aa non owzmesionych du- 

d ow li).

Podatek ten wym ierzony był za rok  bud 

ietow \ 1938-39 i pierwszy kwartał roku bud 
terowego 1939-40.

Urzędy skarbowe rozpoczęły już egzeku 

cję należności P rzy  przym usowym  ściągani 

doliczane są k r v  za zw łokę uraz koszty eg 

tekucyjnf

S P R A W Y  SZK O LN E
—  P R Y W A T N A  SZKOLĄ PO W SZE CH NA 

S TO P N IA  I I I  „P R O M IE Ń " (z prawami szkól 

państwowych) W iw u lsk iego 4 —  przyjm uje 

zapisy dc ki. I— V I na r. szk. 1939/40. Kultu 

ralne środowisko. Bezpłatne kom plety ję zy ­

ków  francuskiego i niem ieckiego.

—  Kierownictwo Kursów  Fm. Kotu. 
c iu k . N «.vd ., W  tar, WntJu 47 podaje do 

w iadomość, byłych słuchaczy (cŁek)> iż na 

po lstaiwde o k ó ln ik a  Min. W R . i OP N r I I  
— 5 —  1238/39 i  dn. 24 b itego 39 r, egza­

m in? x kursu 6 klas typu z  Biernat, .p rzy  rod. 

odbyw ać saię bęuą do końca roku szkolnego

1938 r., jednocześnie Min. zezw ołu o ra  do 

puszczenie -do egzam inu do raz pierw szy 

z uiŁi^Su 8 kłos ofou typów  w terminie 

Jesiennym r. 1939, k tórzy  n ie mugu przy­

stąpić oo “ tspc-om anegj egzciintou w  lenni 

m e zim o yim i w  (sennym.

Osonne pow iadom ien ia nie będą rozsy

lane

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW
—  O ddział W iltń sk i Zw iązku Chem ików 

Polsk ich  zfawiadaimia, że 1C czerwca Rb., w 

sal" wyki. Inist, ten. J. Śniadeckiego, uJ. No­

si jgródzka  22, p. paraf, dlr H. Rueibeiibauer 

syyigiosi odczy t p t : „N a jnow sze  zap:..ryw * 

ma na istotę f irm a n tów ". Początek  odczytu

0 godz 19. W stęp  woSny.

ROŻNE
—  b p ia w o zco n k  rlnunsows a kancei te 

ahóirów szkolnych w  Warnie w  dniu 14 bin

1939 r. w  Tea trze  na Pohulance na dochód 

Helskiego Bi aieigo K rzyża.

D ochód: ze sprzedaży b iletów  —  zł. 

198.50, ze  sprzedaży program ów  —  z ł  

10,35. Razen. zł 208.85

R ozchód: pokrycie  i  owztów urządzeuaa 

kona* mu zł. 10s.nl.

Czysty zyaiK w  kw oc.e  100 z ł gr. 24 p rze  

kazano Polskiemiu Białemu K rzyżow i na oś 

w ia tę żołn ierza. B ronisława G swrońska, P re  

zeska Seikcji N a n o yc ie li Śpiewu w  W iln ie.

—  ^ W iln ian ie  poznajc ie  W ilno*- —  W  

u . jhliżsizą niedzielę dn. 18 czerwca hr. wy- 

ceozika Zw iązku  Propagandy Turystycznej 

zw odzą kosoiół Pania Jezus? (T ryn ita irzy.
1 cmentarz na .thbokołu

Z iW rk s  o  godiz 12 przed głów nym  wej- 
óciem do Bazylik i.

*  *  *

V I I I  W y d ę c ia *  Kotarska Z ąztkn P ro  

nagfundy Tu rystycznej w  na.jbiliższą n iedzie­

lę (18 czerwca) w yruszy na jezio ra  Gullań 

skie. W skazane jest zabrać koitiu roy  kąp ie  
lowe.

Zb iórka e godz. 9 ped  w ieżą  Katedirałną.

—  Polsk ie B iuro P od ró ży  Orbis' o r ­

ganizu je pobyty  rycza łtow e na W ybrzeżu  

Rysium. Ceny zł. 170. P ierw sze wycieczka 

wyrusza w  dn 2 lip e t Zap.sy do dn .a 28 

czerwca

  W ileńska  I z b a  RoliuCM zawiadam ia,

ee  oom okrążcy-io ln icy  m.coo posiadania 

kant re jestracyjnych  n ie m ają praw a sprzc 

dawać m leka na rynku, u iicy ani też do

stk-lepów.
Karty rejestracyjne upraw n ijaą jedyn ie 

<jo nastawy bezpośrednio . n u a i  anto w..

O bow iązu je kaZaego sprzedawcę mieć 

iow ód  osobisty t kartę re jo rtrac j jną oras 

Diaszkę na konwi z dokładnym  adresem, 

te same przepisy obow iązu ją  (krotnych rot 
■lików —  dom okrążców , jak  też 1 wi.jksz* 

gospodarstwa k tóre  nie uzyskały n azw j Za 

kładiu M leczarskiego.

Sk 'epy handlujące namalem , w inny p ro  

wadzić oo-dziennie zsupisj w edług w »n ru  po 

danego przez Izbę Rolniczą.

W inn i n ie stosow ania aię przepisów  

ustawj o  m leczarstw ie —  będą pociągani

Choroby zakaźne na Wileńszczyźnie
W yk az zachorowań ! zgonów  as choro 

oy  zakaźne i inne występujące nagm innie 

w w ojew ódz tw ie w ileńsk im  od  dn.a 28.V  do 

3. V I. 39 r. według danych statys tyczmy oh: 

Jaglica 43, gruźlica o tw  —  18, odra —  11,

błonica —  8, p łon ica —  i ,  dur p lam isty —  

6 róża —  2 ;zg. 2),  dur brzuszny i rze ­

kom y —  1, arztus cc —  1 aagm. zapalenie 

opon muzg. —  1, zakazen.t połogow e —  1, 

św inki —  1, g rypa  —  1.

Śmiertelnie rażona piorunem
Mieszkanka kol. Aniaiuiowicze, gin. dry ( la  śm drtela,. rażona piornaem w polu pod- 

śwlackiej, 14-letnia Tatiana W asiijcw  zosta- | czas paszenit bydła.

do odpow iedzia la^soi karnej, (Dz U R P  N i 

35, poz. 272, art. 1 Ust. 1— 2 z art. 15 usta 

wy). R elera t M leczarski W il. Izby R oln i­

czej.

—  K o ło  W ileńsk ie  Org, P rz jsposob ie - 

nia W o jsk ow ego  K ob ie t zouganizowało poo 

czas Tygodm a P. W . K. w  czusae od 27 ma 

ja do 29 m aja kwestę uhezną i w lokalach 

publicznych na rzecz w js zk o len ia  jak  na. 

szerszych mas aom ecych.
W yn ik  BDióriŁi brutto zł. 1371.82, nełto

zł 1336,89.

Zarząd K oła składa tą drogą najserJ- 

czniiejsze podz.ekow an ie wszystkim  orgaiti 

zao|om w spółdzia ła jącym  i pop iera jącym  

P W K , D yrekcji P o lsk iego  Radta, Redakcjom  

K ur jera  W ileńsk i ego^ Słowa i Expresj>u- 

rekojom  T ea t.ów  M iejsk iego i Lurnlt, pp 

kwestarkom  i wszystkim  o t arodaw com  za 

p r z y c z a je n ie  się do pow odzen ia  zb ió r !

«i0WoGł<0SS7.KA
  360 sespołów uprawy ogórków. Koła

GosifH dyń  W iejsk ich  na teren ie woj, nowo- 

gródizkiego rozp oczę ły  in tensyw n, alkcję 

ogródlrywą, tw orząc 360 zespołów  racjonal 

r,ej upraw y ogródków . Do każdegc z* społu 

należy po k ilkanaście gospodyń, to l e i  za- 

łożem-c. już parę tysięcy w zo row o  rozp lano­
wanych upraw ionych  ogródków , obsianych 

najniezbędnucjszymi w arzyw am i „  gospo­

darstwach.

IIDZ K A
i —  D zia tw a szkolna na FO N . Staraniem 

Publicznej Szkoły Pow szechnej N r 3 w  L i­

dzie odmyło s :ę  pizedstawiem ie. Prog: -tm 

lk łada jący się z  opery  dziecinnej o szew czy 

ku i  k rólew nie d efilady  bajek oraz onrazu 

soenb z lego —  wykonany zósta ł przez -dziat- 

«  ę szikoilną. Stal na w-wsokim poziom ie  arty 

łtycznym . Szczególnie arie śpiewu opery 

dzieci liu-j w yw o ła ły  zach w yt Widzów. Cało 

»oią d yrygow a ł K. Li.-htiiiau. Uzyskany <lo- 

nhód z .imprezy przekazano na FO N.

—  B ielica nic próżnuje. Ślady pożaru, 

Jaki zn iszczył w  r, 1937 B.elacę, z d..a» na 

dzień zanikają. Już ty lko gdzien iegdzie  czer 

w ieni się giuz, pozostały po spalonych p-e- 

caoli. Obecnie na polaoh, oka la jących  miu- 

łteczk i b ielą  się dam ki, pobudowane im za 

pro jektowanych  kolonlu-ch. W  sam ym  mia- 

łteczku gorączkow o Ukłdaame są chodniki, 

brukówane podwórza, m alowane lub Dielone 
budynki i ogrodzenia . B ie lic; przygotowuie 

alę bow iem  do p rzy jęc ia  wysokich gości, któ 

rzy w  sierpniu m ają p rzybyć na uroczystości 

■rwiązane x odi łonięok-m pomnika ku czci 

poległych LahatersiLich B ieliczan

—  POŻAR WSI. W e  wsi Łowulnlki gm. 
■óbotnicluej w  tumu Stanisława Pastaow  

Iklcgo wybuch! pożar. Ogień wskutek silne­
go wichru rozszerzył się na eaią -  leń. W  re­
zultacie apbrnęło 6 domów ajeszkulmych. 39 

ilodó. obór, spichrzów wraz z mwenlarzem  

żywym i martwym. Ogólne straty wynoszą 

19 220 zL

—  Kw esta uliezma Slow, „T a rb u t*1 w  

LhhJe. Odbyła się w Ladzie kwesta uliczna 

przeprow adzona prze. członków  Stowarzy­

szenia Kult.-Uswtlat „ l a ib u t “  w  L idzie . —  

Zebraną kwotę zł. 145,60 przeznaczono na 

cele stowarzyszenia.

Nowości w Baranow iczam i
Na w zór w ieuJch m iast został otwarty Ogrć 

dek Letn i przy bufecie „Ogniska ul. M ic­

kiewicza, yis-ń-yis nowe pobudowanej pocz ‘y 

Codziennie dancing na otw artym  pow ietrzu 

Ina specjalnie zDudowanyn. parkieciel. Moc 

urazmaiceń —  jak  altanki werandy itp. — 

Tanie i dobre naooje chłodzące, jak również 

wydawane będą obiady na piękuie urządza 

nej werandzie. Kuchnia doboroy . pod  oso 

bistym kierów  nictwem I  oiecam .askawym 
względom PT rubliozn  ości. Gospodarz

W ILU SK A
—  BÓJKA NA N O ŻE  W  FABRYCF, 

J IA JÓ W K 4  N a  terenie fab ryk i „R a jów - 

ka“ , gm iny “ bodeńczyck ie j, po w. wiłejsme- 

go, p o w la ! "  m iędzy H u fle jiem  M ieczysła­

wem Jl W arow ko  Teonorem  bu jk t ns noże 

n e m  poirenunkf osobiste.

M0Ł0DECZAŃSKA
—  W iec zó r  pieśni w  Sm orgoniach. Sta 

raniem  okośioznej m łodri ż y  urządzono 

^W iosenne święto m ło d z ie ż y 1. N l  p rrgram  

złoży ły  oię lnscemizacjŁ- 1 śpiewy.

Kras.

P0STAW SKA
—  Sokola Fowszecnna w  Osinogródku

na FO N . Su rjuniem uwuczycaełi, dziatwa 

urządziła waecaór muzyczno wciaauiy D o- 

chód p rzeaaza iio  aitmilL

temtr \ m im
TtATR MIEJSKI NA POHULa NCE.
—  30 1 ostao iie  p rzu lataw ien ie „Re.ita- 

ud'1 ■ w y syp em  Zbignieu-a Sawaual Dzuś, 
w p iątek  dn. 16 czerwca o  godz. 20 nueod 
woisunie po raz ostam i u jrzym y na scenie 
Teatru M iejskiego na Pohulance dram at w 
trzech aktach Kaniu er z a B rończyka p. t 
„Re/4«n “  w  przepoękn j  s ty low e j apraw ie 
dekoracyjnej i kostium ow ej (K . i J. Godtuso 
w ie ). W  ro i” kióda Stanisława Augusta w y­
stąpi —  Zbyszko Sawam. W  rola Rejtana —  
W łaoysław  Sarzyński. Inscen izacja dyr. L . 
Kelaiiiuwdkieigo. Itust acjs muz-wczna —  A, 
Żudiińska >łeny popularne

—  Jutro, w  sobotę, on. T7 czerwca o  
godz. 20 „D am a od  M ak jym a ".

TEATR MUZYCZNY „LJTNIA".
—  Dziś z pow odu p róby generalnej z 

jatrzej&zej prem iery operetk i „S ło d k i d ziew  
czyna ‘ ‘  —  Tea/ti ddia publiczności zam knięty

—  ju trze js za  p iem iera . Jutro T ea tr za 
pow iada ostatnią p iem ie ię  sezonu wiosenne 
go, bęizu f nu; n igdy dotąd  n ie  grana w  
W idnie operetka Rayn-har-dta ,.Stoaka dziew 
czynaw. T o  jemkie i  wesele wdeowisko obrzy 
ma św ietną obsadę ról: Kulczycka, Halrair 
ska, Martówna, D em b ow sk , Szczawiński, 
R ich ter. Iżykowiskk, WyrwuCZ-W iohrowski i < 
Doniosławslki —  reżyser te j nowości. N ow e 
balety ukła-dtu J. Ciesiedsajego.
i i

R A D I O
W ILN O

P IĄ T E K , dnia 16 czerwca 1939 roku.
6.56 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,11 

Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dda szkół. 8,10 
„Znaczeni-: ośrodków  zdrow ia w  P o lsce" —■ 
pogadan ia. 8,15 K iopoty  i rady: „Pom iesz 
czenia uszczelnione1' —  dialog. 8,30 Przerwa.
11.00 Audycja dla szKćł. 11,30 Audycja dla 
poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 W iadom o­
ści z miasta i prow iacji. 13,05 rogram  aa 
dzis ia j 13,10 Z muzyki skandynawskiej. 14,00 
Popularne utwory orkiestrowe. 14,40 W ileń ­
skie w iauamośoi sportowe. 14,45 Kajakiem  
po naszych rzekach i jeziorach —  opow. ala 
tnłoozieży. 15,00 Muzyica popularna 15,łó  
W iadom ości gospodarcze. 16,00 Dziennik po­
południowy. 16,10 Rogadanka aktualna. 16,20 
U twory fortepianow e aa 4 ręce. 16,45 Roe- 
UKrwa z chorym i. 17,00 M otyw y cygańskie 
w muzyce lekkiej. 17,30 W ycieczk i i spacery 
prowadzi L. Szystakowski. 17,35 Muzyka z 
płyt. 18,00 Koncert w  wyk. Orkiestry kam e­
ralnej. 19,00 „KsiąŻKi, do Których się w ra­
ca": „N ad  N iem nem " 19,20 Chwila Biura 
Studiów. 19,30 „P r zy  w iecze/zy". 20,05 Re­
portaż z X II Rajdu M iędzynarodowego Auto 
mobil. Klubu. 20,15 Rezerwa. 20,i i  „Nasze 
bydło k ra jow e " —  p jg . dla ro ln ików  wygi.
21.00 Pieśni ko-mpazy-io-ów szwedzkich w 
S Osiecimsld. 20,40 Audycie in form acyjne.
21.00 Pieśni kom pozytorów  szwedzkich w 
wyk. Janiny H upertow ej 21,25 M ed v la -j;: 
t. „W yzn ań  Świętego Augustyna. 21,45 ,,T’i.o 
J u s l"  ope.a  Mozarta -  ' I  ?kl i  V '9  '  fiat 
nie w iadom ości i kom unikaty.

S O EC TA , dnia J7.VI. 1939 r.
6.56 Pieśń por. 7,000 Dziennik por. 7,15 

Koncert poranny, 8,00 Audycja dda szkół 
8,10 Muzyka z płyt. 8.15 Z m ikrofonem  
przez Polską- „T yn iec  pracuje i  śp iew a ". 
8,30— 11,00 Przerw a 11,00 śudycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla poborowych . 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja p o . 
ludniow? 13,00 Wrda<kxmośi- z miasta i p ro ­
w incji. 13,oó Program  na dzisiaj. 13,10 Ma­
łą skrzyneczkę prow adzi Ciocia zla ła. 13.25 
Obrazk- karnawałowe. 14,00 Muzyk? lekka. 
14.30 „C zy je  to je s t? "  —  kwadrans speake­
ra. 14,45 T ea tr Wy-odr-ażni dla d zieci: „D zień  
uródzin In fan tk i". 15,15 K oncert popu lar­
ny w  wyk. Ork. R ozgł. W il. 15,45 W iad o ­
mości gospodarcze. 16,00 Dziennul popołud­
niowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Re­
cital skrzypcow y Józefa Salaczo. 16,45 Życie 
kw iatów : Mid-e w idzian i goście —  pogadanka. 
i7,0C Muzyka operowa 17,30 Co interesuje 
słuchaczy? —  pogadanka muzyczna A. W y .  
leżyńsk.ego. 17,+e śpiew a chór szkoły po­
wszechnej i  Oran. 18,00 Audycja pośw.ęco- 
ua pracy K ole j. Przysp. W o jsk ow ego . 18.25 
KonceTf ro zryw k ow y . 19 00 „C h arak ter" —  
„W incen ty, człow iek  n iebezp ieczn y" —  po. 
wieść m ów iona H, Boguszewskiej i J Kor- 
t.aokicgo. 19 20— 19.30 Rezerwa. 19,30 Audy­
c ja dda I  odaków za granicą, 20.00 „P oles ie  
śp iew a " —  m elodie ziem i poleskiej. 20 25 
Audycja dl? m łodzieży W ie jsk ie j. 20 35 W i_ 
leńskie w iadom ości sportow e 20,40 Audycje 
in form acyjne. 21,00 IV  Festira l m uzyczny 
22,05 K rak ów  był m etropolią  m uzyki po l­
sk iej —  felieton  m zzyczny. 22,20--22 25 
Przerwa. 22,25 Cz I I  K oncert z dziedzińca 
Zaimku K rólew sk iego na W aw elu . Tr. do 
Am eryki 23,2" Ostatnie w iadom ości

B A R A N O W IC ZF
P I y i  EK, dnia 16 czerwca 1&19 roku

6.30 Sygnał i pieśń poranna. 13,00 Nas* 
program . 13,05 W iadom ości z naszych stron. 
13.15 „W szystk iego  pc trochu" (p łyty ). 13.45 
Repoutaż aktualny. 14,00 Mozykr. polska (ply 
ty ). 17,00 M otyw y cygańskie w  muzyce lek­
k ie j (p łyty z W iln a ). 17,30 Muzyka iz p łyt). 
17,45 Skrzynka techniczna —  om ów  inż. Fr. 
S> irk  20 25 „C o l „  jest m aiaria i jak  s‘ę 
p-zed nia ustrzec9"  —  pogadan ia  lek. w e t  
U I  -liksa Anczykowskieg > 20,33 ^ ' a i L r ą ł  
Sci dla wsi. 23,05 Zakończn i:e program u

SOBOTA, duia J7.VI. 1939 r.
6.30 Sygnał i pieśń poranna. 13,00 N aw  

program . 13 05 W iadom ości z naszycb s*roo. 
13,15 , ilonu tn iycy". 13,45 Reportaż aktual­
ny. 1-ł.Ou M uzyka z p ły l , Pieśni i melodie 
ioiiuerskiie. 17,00 Muz; ka taneczna w  wy. 
koinani-u O rk iestry Rozgłośn i Poznańsk ie j 
(z Poznan ia). 20.25 Audycja  d la  m łodzieży 
„W a k a c je  m łodzieży w ie j-k ie j"  —  pogadał 
ka Jadwigi G łow ackiej. 20,35 W iadom ości 
dia wsi 23,05 Zakończenie program u.

■ M . l f i y  g f C H J W O ^ f y

M I Ł O Ś Ć
m

P O D E J R Z E N I E
Srrzekłaa autoryzowany z angielskiego iM.

Fleurobte leżała, przyglądając się z nową ostro 
zarysowującą się świadomością tej wyjątkowej pięik- 
oośe,

Liliana podeszła do aa. ‘i wodno i sitamięł? przy sa­
mym łóżku.

—  Posłuchaj minę, cheriie —  zaczęła. —  Mana ula 
ciebdt wielką nowinę t oizinałaim właśnie pewnego nad. 
z/wyczaj mądrego doktora, i myślę, że on mogiby cię 
wyleczyć. Opowiedziałam mu o tobie j zgodził się cie- 
bfe zbadać.

—  I oo po tym? —  zapytała dziewczyna przez 
zaciśnięte gardło.

—  Będ/aesz musiała się poddać operacji, oczywi­
ście, ale jeżeli się oma uda, będziesz taka sama jak 
wszystk ie inme dz ewczęta.

—  To znaczy... że Dędę mogła chodlz‘;ć, biegać
ifuiczye?

—  Tak naituralniel
Flcirrette patrzyła na nią przez óhwuaę a w  oczach 

,lej malował się ukryty strach. Nagle skurczyła się 
i ukryła twamz w poduszkach, łkając gorzko

—  r<o tobie, Fleurotte, gniptasku! Fleurette, chć- 
rie! Jeżeli to cię tak męczy i przeraża, to doktór VPil- 
ler ni:e hedzie rśę badał.

Gro i'ha przyniosła potężny skutek. Fleurette prze- 
v3ara "nkać i otarła oczy.

—  Tak będzie lepiejl —  pochwaliła Liliana. —■ 
A teraz muszę już iść, Mam bardzo ważne spotkanie 
w  Ventmor Hotel w Devonporde. Musizę złapać na­
stępny piom. Tobie tu nic nie biakuje, Flossie cię do­
pilnuje.

Po odejśc&u Liliany Fleurette leżała długo, myśląc 
o przyszłości. Gzy byłoby to możliwe, czy to tylko ma­
rzenie senne?

Dopiero teraz kiedy wybaiwwnae z tej śmierć, za 
życia, w której trwała od urodzenia, wydało się możli. 
we, w sercu jej burzyć się zaczęła gorycz, osiadła 
przez tyle lat, Fleurette umiała kryć swe uczucia przed 
Lilianą i stworzyła sobie sztuczny świat maazeń, w 
którym jej kalectwo nie odgrywało żadnej roli. Aie 
aa widok śmiejących się dziewcząt powracających 
z kąpieli, na widok ich nóg jędrnych, wilgotnych jesz­
cze od wody, zwitnnie sunących pc piasku i ruchów 
świadczących o zdrowiiu i sile, cały świaf marzeń z ta. 
kim wysiłkiem stworzony, musiał runąć w proch 
przed fotelem na kółkach.„

I wtedy musiała już myśleć tylko o tych beztros­
kich, szczęśliwych dziewczynach —  tak niepodobnych 
do niej.

Trudno jej było uwierzyć, że po upływie para 
miesięcy ona również będzie mogła jeździić konno, 
bawić się w rozmaite gry i nawet zajmować się czymś 
poważniejszym. Gdzieś na ś/wiecie było ja/kieś miejsce 
dla ni ej wyłącznie nr/oznaczone, które tylko ona mo­
gła zająć. Była wykształcona —  Liliana dbała o to. 
Mogła więc wybrać sobie jakiś zawód i wyrobić amię.

Była tak pochłonięta myślami, że nie zauważyła, 
jak późna już nadeszła godzina O dziewiątej pokojo­
wa Floisfar;e przynfaosła jej filiżankę mleka i pozamy­
kała drzwi na balkon. Fleurette przyglądała się jej 
uważnie: widziała już nieskończoną ilość Taizy te
wszystkie czynności. Były, jak wszystko w jej życiu —  
okropnie jednostajne —  nieznośnie monotonne, aż 
zdawało się rei, że m usiała wchłonąć, w sobie te Laz-

oartwmą nudę otoczenia i stać siią równie bezmyśma 
1 pozbawiona charakteru. A le teraz wiedziała, że nad- 
• chodai jakaś zmiana, serce jej biło mocno i krew ży ­
wiej krążyła w żyłach. Tłumione tak długo tęsknoty 
Wdarły się nagle do świadomości, cierpliwość wytrwa­
łość i rezygnacja zostały odnzuconei Była młoda i za­
pragnęła życia... życia!

Ale, zmęczona wrażeniami, zasnęła głęboko. Ze 
snu tego zbudzili ją nagle czyjeś krotki, tuż przy łóż­
ku. Otworzyła oa7y i zobaczyła nad sobą uśmiechnięta 
twarz nieznajomego członp ieka.

—  Czego pan chce? — krzyknęła
Uśm-echnął się do niej, jakby dla dodania otuchy.
—  Moju droga panienko, przestraszyłem panią? 

Proszę mi wybaczyć. Ale przynoszę panience dohn 
wfośei.

—  Dobre wieści? Co to znaczy?
—  Matka mówib pani o doktorze Millerze9 Tak, 

widzę, ze pani o nim słyszała Otóż ja jetAem Atherton, 
jego sekretarz i asystent Dziś w.e< izorem przybyliśmy 
z Weflingtonu. Pani Cran-e widzisała się już z dokto­
rem, który pragnie zbadać panią natychmiast. Zaraz 
stąd odjeżdżamy.

—  Ale mojej matki nie mai —  sprzeciwiła się 
FHeurette Wysizła z domu i...

—  Tak, wiem o tym —  pi zerwał przybysz —  kie 
to nic nie szkoozfi. Samochód mój czeka przed domem. 
Niech pani zaraz zadzwoń: i każe pokciówce spako­
wać. rz< zy.

—  Gzy to znaczy, że muszę zaraz jechać z p a ­
nem 1

—  Tak
—  Ależ nie i Ja niie mogę! Nie mogę Opierała się 

gwałtownie.
—  To jest... zupełnie niemożliwe! Mama nic o tynr

me wie...

D. c. n.y
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Trzy dni ':aei morzem —  Dzień w Stolic)'
* ® » c lq g  # u r y s ś ą g c z n ą g  W tB n o  ̂ © r s z o w a -

( a s z g s ^ l r i e  miejsca sypćaine)

W POCIĄGU KABARET i DAK-C8NG. Wyjazd z Wilna 28.WI, powrót do W lira 3 lioca
Podczas trzydniowego pobytu w Gdyni —  bezpłatne; kwatery w Hotelu Turystycznym, zwiedzanie portu oa strony morza i lądu oraz wycieczka morska do Jastarni.

W drodze powrotne/ całodzienny pobyt w Warszawie
Zapisy w Adm inistracji „Kurjera W ileńskiego", ul. Bisk. Bandurskiego 4— 7, tel. 99, w godz. 10— 20. (Tylko prenumeratorów i czytelników „Kurjera Wileńskiego"

Wiadomości radiowo
Św i e t l i c a  w  Sz w e j k a c h  o t r z y m a ­

ł a  NAGRODĘ PO LSK IE G O  R A D IA

W  sobotę dn.a 10* czerwca odbyło się 

uroczyste wręczenie p ierw szej nagrody świei 

Idcy w  Szwejkach, która za jęła  pierwsze m iej 

*ce w Konkursie św ietlicow ym  P olrk iego  Ra 

«Dł .
Konkurs ten m iał za zadajnit propagować 

ideę zb iorow ego słuchania radia, a polegał 

na nadesłaniu* zb io row o  opracowanej odpo 

wiedzi na następujące pytania: „D laczego 

lep ie j jest słuchać radia w  grom adzie? " oraz 

„C o  się zm ieniło w  m o je j św ietlicy odkąd 

jest w  n iej rad io?"
W śród  wielu nagród, jakie wyznaczono 

w tym  konkursie świetlice zdobyw ające pierw 

szą nagrodę m iała być w yróżn iona w  ten 

sposób, że z tej św ietlicy zorganizu je się au 

dycję nadaną na wszystkie rozgłośnie p o l­

skie Ponadto świetlice zdobyw ające pierw- 

izą  nagrodę otrzym ać m iała piękny radiood 

b kornik.
O gółem  na konkurs nadesłano 445 odpo 

wiedzi Sąd konkursowy po szczegółowym  

zaznajom ieniu się z każdą pracą po dłuż­

szych obrajd'ach i po uwzględnieniu różno 

rodnych kryteriów , postanow ił przyznać 

pierwszą nagrodę św ietlicy K oła  M łodej W si 

w Szwejkach pow. sokołowskiego. T a  zatym  
świetlica otrzym ać m iała radioodbiorn i t i 

z n iej postanow iono zorganizować okoliczno 

Sciową audycję.
W  dniu 10 czerwca delegacja Polskiego 

Radia przybyła do Szw ejk  celem uroczyste­

go wr ;czema nagrody. P rzyb y ł rów n ież y<5* 

transmiisymy Polsk iego Radia, aby utrwalić 

na płytaon audycję świetlicową, która nada 

na zostanie w  program ie ogólnopolskim

Cała wieś w yległa na spotkanie Drzyby 

łych, a drogę dla przybyw ających  samocho 

ió w  usłano kwiatam i i zielenią. W  obecnoś 

ei starosty Sokołowskiego oraz przedstaw i­

cieli szkolnictwa, wśród m iłego i serdeczne­

go nastroju, wręczono zw ycięskie j św ietli­

cy radioodbiorn ik, poczem  przystąpiono do 

zorganizowania audycji. Brała w niej udział 

cała wieś, poczynając od przedstaw icieli naj 

starszego pokolenia, a kończąc na dzieciach 

M iędzy innymi odtw orzono w  ramach audy 

cji norm alny przebieg codziennego zebrania 

św ietlicowego z krótk im  referatem, dysku­

sją 1 pieśniami chóru. Na wstępie tego ze­

brania chór odśpiewał pieśń organizacyjną 

7w. M łodej W si „T rzeba  z żyw ym i naprzód 

Iść". Ponadto nagrodzona świetlica uchwali 

ta uroczyście przekazać sw ój stary, dotych

czasowy posiadany rad ioodbiorn ik  dzieciom  

ze szkoły w  pobliskiej wsi

Na zakończenie uroczystości za pośred­

nictwem m egafonu w  wozie transm isyjnym  

rrzem ów ił do zeoranyoh wójt, stwierdzając, 

że taaiego święta Jak dzień dzisiejszy w  hi 

> torii .tej wsi jeszcze nie było
Trzeba zaznaczyć że Szwejk i wieś uboga

I do nie d iwna zaniedbania nie posiada na 

wet w łasnej szkoły, a wysoki poziom  rozw o 

ju kulturalnego i uświadom ienia obyw atel­

skiego osiągnę,a na drodze w łasnej pracy sa

'm ow ychow a wezej i organizacyjnej.

„D O B R Y  Ż A R T  T Y N F A  VVART“  

W eso łe  audycje n iedzielne.

V? ostalojią n iedzie lę  każdego miesiąca 
w se ion ie  letnim  nadawać będzie Polsk ie  

Radio n eso łą  audycje „D obry  żart tyn fa  

wart“  opartą  o  dow cipy i a n agd-oty nade­
słane przez radijo-iłu-chaczy. Audycia ta bę­

dzie równocześnie stałym  konkursem, gdyż 
spośród nadsyłanego przez_ radiosłuchaczy 

m ateriału w ybierać się będzie i nagradzać 

najbardziej udane dow cipy.
K ażdy z radiosłuchaczy m oże do 15 każ 

le go  m iesiąca (od czerwca do września włą 

oznie) nadsyłać dow cipy zaczerpnięte z do 

wolnych źródeĘ ale nadające się do w ygło­

szenia przed m ikrofonem  z tym, że każdy 

radiosłuchacz m oże nadesłać nic w ięcej jak  

pięć dow cipów . Sąd konkursow y co miesiąc 

podczas audycji radiow ych  p rzyznaw ać bę­

dzie p ięć nagród w  wysokości I  —  30 z?

II —  25 zł, I I I  —  20 zł, IV  —  15 zł,

I V  —  10 zł.
W  audycjach tych brać będą udział: 

popularny i najstarszy speaker rad iow y Ta- 

densz Bocheński i  Jerzy Roland, znani ,Ke- 

dziuś i Jerzy“  z rozm ów ek  radiow ych .

Ś P IE W A  A N T O N I K W IE C IE Ń . 

W ystęp  przed m ikrofonem  tego o-bdarzo 

nego dźw ięcznym  i rad io fon icznym  głosem 

śpiewaka nastąpi w piątek, 10 V I o  godz. 

17.35. W  p rogram ie pieśni K arłow icza j Na- 

prawnika, Denza i Moniuszki.

O N A SZYM  B YD LE  

Zagadnienie hodow li odpow iedn iego  b y ­

dła jest ważne dla roln ika ze względu na 

produkcję m leka i hodow lę  na nbój. Sprawy 
te om ów i Stanisław Osiecimski przed m i­

k ro fonem  16.VI (p iątek) o  godz. 20,25. 

AU D YCJA D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  W IE JSK IE J .

Audycję d la m łodzieży w ie jsk ie j w  so­

botę, 17 czerwea, godz. 20,25 wypełn i p og » 

danka inż. Zygm unta Charkiew icza pt.

, Czem jest P rzysposob ’ enie R o ln icze ".

P
A
N

U o fc ^ e  fi im ty śąjUęo u nas !

Melodie Cygańskie
Filrr* przewyższający wszystko widziane. \V roi. gł.: Charles B o ye r i Loretta  Young

I słynnyewlATnufin i Uroc Jeannette Macdonald
J W I H  I U W I U  | N ELSO N  E D D Y  w w s p a n i a ł y m  f i lm ie  m u z y c z n o  ś p i e w n e m

„G dy kw itną bzy"
K I N O  

Rodziny Kolejowej
Wspaniała epepea morska. Opowieść o wielkiej miłości

ZNICZ /a e
■ ■  ■  « ■ ■ £ ■ ■  R o l e  g ł . : Fred  a B  rtho lom su, M adeleine C arroll, T y ro n e  P o w er

Wiwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI. Początek o godz. 6-ej w święta o 4-ej

o g n i s k o  j ™  Sh irley  T E M P L E
99M S n z i a c z & L nAw swoim najwięk­

szym filmie p. t 99
N “dprogram  U R O ZM AIC O N E  D O D A TK I. P oc i »eans. o  g. 6, a w nledz. 1 św ięta o  4.

Hieny HIE JEST ZAPliZl
m yś leć  o  z d row iu ,  tym baty 
d z ie j  Jeżeli c ie rp is z  na c h o r o  
bc :  N E R E K .  P E C H E R Z A .  
W Ą T R O B Y .  K A M I E N I  2 0  U  
C I O W Y C . . .  ZŁCJ P R Z E M I .  « V  
M A T E R I I ,  na bó le  a f t r e t y c i *  
n*  czy  p od a g r y c zn e .  wzdęc ia  
brzucha,  odb i jan ie  się lub 

fk lonność  do  obs trukc j i  - Pam ięta/ ,  ± t  ni­
g d y  nlo b ęd z ie  za  pó źn o ,  o  Ile u ż yw a ć  bo ­
d z ie s z  z i ó ł  m oczopędn ych  „ D  I U R  O L łt 
G ą se ck ie go ,  k tó re  z a p o b i e g a ją  g rom adzen iu  
sio kw asu  m o c z o w e g o  I Innych s zkod l iwych  
d la  zd ro w ia  substancj i z a t ru w a ją c y ch  o r g a ­
n izm. -  D i i i  j e s z c ze  kup pudełko  z ió ł  
?' ,D 1 U  R O L “  G ą sc ck le go ,  a przekonasz  
*1* o dodatn ich  skutkach dziatanla., za lecać  
b ęd z ie s z  s w ym  zn a jom ym .  S p o só b  u tyc ia  na 
opakow an iu .  • O ry g in a ln e  z io ła  „ D I U R O L * *  
G ą sc ck ie g o  ( Z  K O G U T K I E M )  sp r zed a j *  
ap tek i  < ok łady  ap teczne

Do „Kurjera Wileńskiego*1

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

i W SZELKIE KO M U N IK ATY
po cenach bardzo  tanich I na w a­
runkach spec. u lgow ych  przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Mina Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska !, tel. 62

Kosztorysy na żądanie.

Kupno i f  trzedaft
M O TO C Y K L  angielski 250 cm sprzedam 

zaułek M iński 3 m. 5 —  oglądać godz. 3- -0.

J A M N IK I rasowe, szczenięta do aprzc- 
dauła —  AntokoLska 39 m. 3.

O W C Z A R K I alzack ie (w ilk i) szczenięta 
do sprzedania. Tam że 4-m iesięczna kołeczka 
angorska czarna. —  Zam kcw a 8 m. 9, co­
dziennie od  16 do 18.

K U P IĘ  R O W E R  okazyjnie, mało używa 
ny, Soł ta.niska 1, Łukaszew icz.

DOM  jedmcąmieszkaiiiowy z p ia tem  i og_ 
rodem  do sprzedania. D ow iedzieć  się ul. 
Lw ow ska  26— 15

L O K A L I :
DO  W Y A J Ę C IA  m ieszkanie 3 -pokojow e 

fron tow e z kuchnią —  ul. oołtansks 29, rug 
L ip o w e j I I .  U w aga: ogródek  kw iatow y
i ow ocow y.

POKÓJ DO WYNAJĘCIA z osobnym 
wejściem , te le fonem  i wszelkim i w ygoda , 
mi. K a lw ary jska  1/15.

P O T R Z E B N Y  loka l dlla gim nazjum : 7 sal 
oik. 60 mtr. k w  o raz 5 pokoi po 25 do 30 
m ir. kw., system korytarzow y. W iadom ość 
w  B iurze Grabowskiego. Garbarska 1.

E N E R G IC Z N Y , zdo ln y kawaler la t 30 
ze szkołą powszechną poszukuje jak ie jk o l 
w iek  pracy, p rzy jm ie  pracę za  arm o utrzy- 
maoiue, gdyż zna jdu je się w  b. c iężkich  wa 
runkach. Zgłuszenia k ierow ać do adimin. 
„K u rje ra  W »l.“ .

P R O S Z Ą

ś ł i ł i i i ł i t i i ś i i t i i t i r t ś i i i i a s a t ś t A i i i ś i a i

L E R ZE
ffY T fT T fT f7 T ffW T rm  f

DO KTO R

Zelbow iczow a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne narzą 
dów m oczowych  oa godz. 12— 2 1 4— 7, ul. 

W ileńska Nr 28 m 3, tel. 277.

DO KTO R MED.

Zygmunt Budrewicz
choroby wenery zne, skórne m oczopłc iow i 
ut. Zanikowa 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz 

od  8 — 1 t od 3 -

D ó  K ■ O B

B l u m o w i c z
cfioroby weneryczni- »kui iip ? uio< zopłcio t 
ul. W ielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz 

9— 1 i 3— 7. Niedizriela 10— 12.

DO KTO R M E D YC YN Y

A.  C v m b l e r
Choroby weneryczne, syfilis, skórne 

1 moczopłciowe 
ul. Mickiewicza 12 (róg Tatarskiej), tel. 15-611 

Przyjmuje od godz. 8— 2 1 5—8.

A K U S Z E R K I
HfTTTTTTTTTTTTTyTTTTTTTTTTTłlTTTM M f  f  „  „

A K U S Z E R K A

H a n h  . a u ś n e r o w a
przy jm u je  od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
—i ui. Jakuba Jasińskiego I a— 3 róg ul. 

3 go M aja obok Sądu. 
a ś l i s ś Ł H i t j t

S m u a i o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , pie­
gów , brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
s b ioder i brzucha, krem y odm ł łzające, 
wannj elektryczne, elektryzacja. Ceny przv- 

stępne. Porady bezpłatne. Zam kow a 26 m. 6.

A K U S Ż E H K /
M. B r i e z i n a

m aaai leczn iczy i elek try za -ja  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec).

U W A G A : D zie ln ica B istrzycka-Borowa.
Siostra m iłosierdzia m ieszka na letnisku 
Kunowskiego. Zaułek b is tr z je k i £-c (vis-k- 
via dąsu). Z A S T R Z Y K I, B A N K I i in.

L E T N I S K A
^TYTTTTTTTTTYTTT▼▼YTYTTTYTYYTYYTYTTffTTTT^

TKTIN1SKO we dworze. W yb itn ie  zdrow a 
m iejscowość, dom duży, w ygody, fortepian, 
diużo książek, kąpiel, łOdika, brydż, rybo- 
łóstwo, w ycieczk i nad Na, ocz i Szwakśzty 
D ow iedzieć  się w „K u r je rze 11 szczegółów .

L E T N IS K O  w maj. Bu jki ok. Jaszum. 
Umebl. osobniaki jedno i dwupok. z ume­
blowaniem . Rzeka, sosnowe lasy. —  Letn i 
ska nadają się na obuzy letnie. In f. Swię- 
ci a liska (re jon  Rossy) 25. W I. K. 3— 5 g.

L E T N IS K O  -do wyna jęcia  (2 m ieszkania 
po 2 p oko je ). O warunkach dow iedzieć się: 
K olon ia  M agistracka 17. Szosa N iem enczyń- 
ska.

L E T N IS K A  na Antokolu  W iadom ość na 
m iejscu, ul W id o k  3/13, róg N iecałej, na 
skra ju  lasu, blisko przystani n t  W ilii. 2 
mLi&zkatiia trzy  i d iwupokojowe (bez m ebli) 

usługą liub bez. Do w yna jęc ia  od  ż a r u . 
T y lk o  d la chrześcijan.

Kupię dom
z długiem  banku 
Wpłacę 20 tysięcy

Oferta pisemna 
do Redakcji „Kurjera W il‘ “

P o p ie ra jc ie  P r z e m y ś l  K r a jo u r f1

u 6 2 fi E
W Y N A J E M  M O TO C Y K L I. P raw o  jazdy 

zbędne. Nauka na miejscu. W ileńska 8, w 
głębi dziedzińca na wprost bramy.

ZG U B IO N O  dow ód  osob isty w ydany przez 
Urząd Adiministrącyjiny we L w o w ie  na u,IZ 
w isko B ron isław y S ikorskiej, zam. w Bara 
now iczacb, O rzeszkow ej 71, unieważnia się.

ZG U B IO N Ą legitym acje k o le jow ą  Nr. 
392 na nazw isko Czepulusowua Franciszka, 
W iln o , ul Fabryczna 22 —  unieważna s:ę.

U N IE W A Ż N IA  się karty rejestracyjne, 
wydane przez W ileńską Izbę R oln iczą na 
im ię: Stanisława Żabiełow icza nr. 359, Fram 
ciszka Ruszczyńskiego nr. 1646 i  Jadwigi 
Siemaszko nr. 1693.

Zakłady Graficzne
ZNICZ

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D zieł* książkow., dru­
ki, książki dla urzędów  
pańitwowycK, aamorzą- 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto- 
w<>, proipekty, zapro­
szenia, atiaze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakreaie druk ara twa 

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE -  TANIO —  SOLIDNI!

K i n o  „ A P O L L O 11
w  Baranow iczach

Wspaniały d r a m a t  o porywającej treści

dODELKI
Spencer Trący w nowej znak. kreacji *

TłTTTTTTTTTTTTTTTTTTTyTfTTTTTTTTyTTTTTTTTT

Kino Teatr „ P A N “
w Baranow iczach

Bajeczny film z życia salonów arysto­
kratycznych odżtł erciadla tempo 

współczesnego życ a

„TRY WALCE“
Uroczy duet dwuch kochających se.pc 

na tle rozkosz ej muzyki Straussa
TTTTTTTTTTTTYYTYTTTTł

R E D A K T O R Z Y  D ZIAŁÓ W  i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne lkew.kie i wladomoid z m. Lldy; Zbigniew Cieślik — kronik* zamiejscowa; W łodzimierz Hohtbowlcz —  sprawozdania sądowe 1 reportaż 
.specjalnego wysłannika*; Witold Kiszki* —  wiid. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I teleL); Eugenia M a*i«’ ewaka-Kobvllńska —  dział p. t. ,Z e  śwlała kobiecego*; Kazim ierz Łęczycki —  przegląd prasyi 
Jdzef Maśliński —  recenzje teatralne; Anatol Mlknłko —  felieton literacki, bumor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzje książek: Eugeniusz Łw tniewlcz —  kronika w'leńai.«;

Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracb. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 

Administracja: teł. 99— czynn. od godz. 9.30— 15.30 

Drukarń.a: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, PazyliaAaka 35. teL 169; 

Lida, ni. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 

Ułańska U; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonłm, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołotyn, Wllejka, Głębo­

kie, Grodno, Plńak, Wołkowysk, Brześć n/B. 

■ B H I B H E f lH B R U a H B B S B

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* ł>p.
BI

Z 0. o.

CENA PRENUMERATY 

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w knju —3 zŁ za grani­
cą 6 zŁ, t odbiorem w admini­
stracji zt. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji *Ł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, prze- t A i l e *  TEgf., w tekście 60 gr., - «  tekstem 
JO gr, drobne 10 gr za wyraz. N i;-n' ‘eszi ogłoszeńfe dnbne liczymy za 10 słów. Wyrazy
*łustvra druk im  :zymy nodwójnit, Zastrzeżeń miejsca dis .dcobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich Tbryk zaleźnv jesl tylko od Administracji. Kroniki 
redak, I komun’ katy 60gr • Wieiaz iednoszpaltorv. Do tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nla yfrowe tabelaryczne 50%. Uitłau ogłoczrń w tekście 5-łamowy. zi tekstem 10-łamowj
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane'* tydakcja nie odoowiada. Admlnlstraęlc ześtftcgi 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszę! ł ulr >rzyjmu‘e zastrzeżęfi miejski. Ogłosm 

nia są przyjmowań* w g^tz. ,7 30—  16.30 i 17— 20.

Druk. .Znicz*. Wilno, uL Bisk. Bandurhkiesco 4. WL 3-40 uoea. • b Koti«e»«ki.o, wn«M*. ń


